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Drugi Jubileusz.
Cześć przeszłości! wiara w przyszłość!
Wczoraj i dzisiaj zwrócone wszystkich ro­

daków oczy kn trumnie, złożonej w katakom- 
bach Wawelu; całym duchem i całem sercem, 
modlitwą i wspomnieniami obchodzimy pamięć 
wielkiego króla, wielkiego czynu.

Jntro niemniej wszystkich todaków oczy 
będą zwrócone — znown ku Krakowu, ale ku 
skromnemu tam mieszkaniu żyjącego, tworzące­
go między nami i dla nas, dla naszej ojczyzny, 
dla naszej przyszłości męża, i niemniej całym 
duchem i całem sercem, modlitwą i życzeniami 
obchodzimy dwudziestopięcioletni jnbileusz prac 
i ofiar wielkiego obywatela.

Miano ten jubileusz Matejki obchodzić na 
św. Jan tego roku — słusznie jednak odłożono 
obchód onego, aby go połączyc z wielkim na­
szym jubileuszem dziejowym.

Oddawszy cześć przeszłości, oddajemy cześć 
najwybitniejszemu rodakowi teraźniejszości — 
a z tych uczuć tern głębiej się zakorzeni, tern 
goręcej zapała, tern dzielniej do pracy zagrze­
je — wiara w przyszłość!

Znaczenie obchodów
jubileuszowych odsieczy Wiednia.

Wszędzie, gdzie tylko są Polacy, jest dzień 
dzisiejszy obchodzony jako uroczyste święto. 
Odzie można, tam obchodzimy to rzadkie świę­
to jawnie, i jak nas stać najwspanialej, tam zaś, 
gdzie zazdrośny wróg za pomocą policji pragnie 
utrzeć podniosłą pamiątkę dzisiejszą, obchodzą 
ją bracia naBi w zaciszy ognisk domowych...

Nie dla czczej chełpliwości, nie dla demon­
stracji odbywają się dzisiejsze uroczystości, tyl­
ko jak słusznie podniósł to marszałek krajowy, 
dr. Zyblikiewicz w Krakowie, a prof. Łucjan 
Tatomir we Lwowie, godność nasza narodowa, 
powinność względem przeszłości i polityczny in­
teres teraźniejszości wymagają tego po nas, a- 
żebyśmy nie dozwolili wydrzeć narodowi nasze­
mu wielkiej zasługi dziejowej, której pamiątkę 
dzisiaj święcimy. Przed dwunastu laty obcho­
dziliśmy trzywiekowy jubileusz pamięci Miko­
łaja Kopernika, dziś święcimy jubileusz dwu- 
wiekowy odsieczy Wiednia. I jedną i drugą pa­
miątkę pragnęłaby nam wydrzeć zawiść nie­
miecka. A jednak odkrycie Kopernika i odsiecz 
Wiednia to dwa zdarzenia historyczne, śi iad- 
czące zaszczytnie o zasługach naszego nr rodu 
około cywilizacji powszechnej. Nie jeden; kto 
dziś cznje się potężnym, i brutalną przemocą 
pragnąłby wydrzeć nam klejnoty podobnych 
wspomnień, ma rację, iż nam ich zazdrości!

Historyczne pojęcie Polski, jako państwa 
słowiańskiego, które na rozgraniczu pomiędzy 
Wschodem a Zachodem wiernie służyło zawsze 
ideałom cywilizac„i zachodniej, broniło ich przez 
wieki przeciwko negacyjnym potęgom Wschodu 
reprezentując natomiast w samym swym skła­
dzie zasadę poszanowania i swobodnego rozwo­
ju właściwości każdego szczepu, uwydatniło się 
w sposób wspaniały w polityce Jana UL wzglę­
dem Wysokiej Porty, potężnej wówczas, a i w 
dzisiejszej międzynarodowej sytuacji politycznej 
naród nasz takie same z wuje stanowisko za­
sadnicze, jakie rzeczpospolita zajęła w traktacie 
zaczepno-odpornym z dnia 31. marca 1683 r. z 
cesarzem rzymskim zawartym. Król Jan III., 
głębiej patrząc w prądy współczesnych mu 
d i ijów, widział jasno, gdzie najwłaściwsze dla 
Polski, Litwy i Rusi miejsce wobec kwestji 
wschodniej, pojętej w znaczeniu walki o ideały 
cywilizacji zachodniej przeciwko negującej je 
brutalnej sile materjalnej Wschodu, reprezento­
wanego wówczas przez państwo Ottomańskie, a 
którego aspiracje odziedziczył dziś moskiewski 
p&nBlawizm. Wbrew zabiegom dyplomatycznym

jawnym Ludwika XIV. i tajemnym intrygom e- 
lektora Brandebnrgskiego, król polski stanow­
czo i z głębokiem przejęciem się uznał za swój 
obowiązek honorowy, naka;: uj interesem swego 
państwa, pójść na odsiecz „J.ęźonej przez ar­
mię padyszacha stolicy dzisiejszej Austrji.

Obowiązek ten, spełniła ówczesna Polska 
świetnie, tak iż od czasu wyprawy wiedeńskiej 
króla Jana UL, jak to trafnie stwierdził wczo­
raj poseł dr. Euzebiusz Cz kawski, rozpoczął 
się nowy okres kwestji wschodniej: źe gdy do 
12. września 1683 r. islam postępował zwy- 
cięzko naprzód, wdzierając się coraz głębiej w 
środek Europy, to odtąd rozpoczyna się okres 
ustawicznego cofania się Turków z Europy. W 
imię zaś tych samych idei zasadniczych, które 
były wypisane na sztandarach wojBk sprzymie­
rzonych króla polskiego i cesarza rzymskiego, 
które lat temu 200 walczyły pod Wiedniem, 
dzisiaj także łączą się aspiracje polityczne na­
rodu polskiego z Zachodem w walce jego prze­
ciwko panslawizmowi, a względnie z Austrją, 
któr* dziś stanowi straż przednią przeciwko 
niwelacyjnym zapędem spadkobierców Dżengis- 
chan.

W  wzniosłej mowie swej, pełnej głębokich 
poglądów historjozoficznych słusznie podniósł 
wczoraj dr. Czerkawski, że Rusini mają rację, 
gdy dopominają się o to, ażeby ich nie pomi­
jano w obchodzie wielkiej pamiątki dziejowej, 
którą dziś święcimy. PrzeiąwBzy się wcześnie 
zarówno jak i wiele innych plemion słowiań­
skich, zasadami cywilizacji chrześciańskiej, wy­
pielęgnowanej na tle bizantynizmu, w organi- 
cznem zjednoczeniu politycznem z Polakami, 
którzy znów łacińską cywilizację przejęli, re­
prezentują te dwa szczepy razem w świecie 
słowiańskim ideę pogodzenia cywilizacji wscho­
dniej z zachodnią pod wpływem dncha słowiań­
skiego. W imię tej idei walczyli niegdyś Ru­
sini obok Polaków na tysiącznych pobojowi­
skach przeciwko hordom tatarskim i wojskom 
padyszacha, i dla tej też idei moskiewski pan- 
slawizm, który nieprzyjaźń przeciw Zachodowi 
za główną swą misję poczytuje, zawistnem pa­
trzy okiem na nasze dzisiejsze obchody jubile­
uszowe.

Otóż to są myśli przewodnie wzniosłego 
święta narodowego, jakiego nam dziś Opatrz-, 
nośc pozwoliła doczekać. Niechaj ono nauczy 
nas lepiej poznać piękną naszą przeszłość, i 
niechaj stanie się punktem zwrotnym w naszej 
polityce narodowej ważniejszych czasów. Po­
wtarzajmy sobie i dzieciom n&Bzym wyrzeczone 
wczoraj w sali ratuszowej we Lwowie słowa: 
„że pod sztandarem tych samych idei przewo­
dnich, w imię których walczyły pod Wiedniem 
zastępy polskie i ruskie, niechaj pracują Polacy 
i Rusini na pola cy iliz&cji dla szczęścia g 
swobody swojej jakotei innych słowiańskie- 
szczepów — niech pracują dalej nad zwycięz- 
twem Zachodu w kwestji wschodniej, aż d o  o- 
s t a t e c z n e g o  j e j  r o z w i ą z a n i a ! "
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(Smutny horoskop. — Alarmująco wiadomości. — 
Ł Rumunii. — Położenie w Bułgarji. -  Glosy 
dzienników o jubileuszu odsieczy — Reskrypt ce­
sarski do hr. Taaffcgo. — Wiadomości przcdli- 

tawskie.)
Wobec uroczystych obchodów, które zaj 

mają uwagę całego ogółu naszego, sprawy kra­
jowe ustąpiły na drugi plan.

Najsmutniejsza jednak, że i reprezentanci 
nasi, mimo źe sejm rozpocznie swe prace w so­
botę, niewiele o nich myślą. Posłowie przyjadą 
nieprzygotowani — Wydział kraj. o najważniej­
szych Bprawach w swych: pprawozdaniach mil­
czy — rząd Żadnych me ./nosi »d siebie przed- 
łożeń. Horoskop smutny Daj Boże! abyśmy 
byli fałszywymi prorokami.

W  Radzie >anstwa delegacja nasza n ic  a 
n ic  nieuzyskała, w domu niczego niedorobimy 
się. Do czego taka apatja i gnuśność dopro­
wadzą — niepojmujemy.

Zdaje się nam jednak, że jedną z przyczyn 
jest ta, że przewódcy nasi przeważnie się zesta­
rzeli i że nieczują bicia tętna kraju, domagają­
cego się koniecznie podźwignięcia w kierunku 
moralnym i ekonomicznym. Nieźądamy niemo­
żliwych rzeczy, lecz słuszni* pragniemy, aby co 
roku choć jeden kro iaprz‘d zrobiono a tu 
tymczasem nic a nic jeąteśmy w swoim ro­
dzaju kompletnie nihilistaigr

Od jutra rozpoczynam; rubrykę spraw sej­
mowych, może będzieity wydanie wykazać choć 
w części, coby się jeszczeT4ało zrobić mimo 
krótkości czasu i biernośfeT większej części po­
słów.

Do Kur. Warsz. telegr 7ują z Wiednia: 
Świat dyplomatyczny i finansowy w Wie­

dniu i w Paryżu mocno jest zaniepokojony wia­
domościami wojen jmi, które wiążą się z ostat­
nim zjazdem hr. Kalnokiego z ks. Bismarkiem 
w Salcburgn. Miano tam ułożyć ostateczny plan 
akcji. Ogólne panuje ta przekonanie w sfąraeh 
wtajemniczonych, że pozyskanie Rumunii dla 
przymierza austrjacko-niemieckiego i ustępstwa 
poczynione z jej strony w Bprawie dunajowej, 
są skutkiem powziętych w Salcbnrgu postano­
wień wojennyeh, w których wykonaniu Rumu­
nii znaczne przypaść mają korzyści (zapewne zwrot 
Besarabii, p. r.) O tern, jakie korzyści miałaby 
z wojny odnieść Austrja, krążą dotąd Bprzeczne 
wersje. W  każdym razie liczy ona na terytorja 
na półwyspie Bałkańskim. Natomiast co do Nie­
miec ma być rzeczą pewną, źe ks. BiBmark dla 
ostatecznego rczy rai i uoicia na zawBze 
wielu żywotnych kwestyj, uważa za nieodzowny 
rezultat wojny zajęcie przez Niemcy obszernych 
terytorjów na wschodniej granicy tego państwa. 
Sądzi on, że z życzeniami ludności wielka skom- 
binowana akcja wojenna obliczać się nie potrze­
buje. Zapewniają, ze hr. Kalnoky stawia jeszcze 
opór tym planom, które atoli ze Btrony innych 
węgierskich mężów stanu są popierane. Faktem 
jest, że groźba bliskiej akcji cięży na umysłach, 
że dyplomacja gorączkowo jest zajęta, a wszel­
kie interesa finansowe w Wiedniu i w Paryżu 
jakby ustały. Ostatnie wystąpienie dzienników 
Mosk. Wied. i St. Petersb. Wiea. przeciwko Fran­
cji tłumacza tu chęcią odwleczenia na czas pe­
wien wybuchu kryzys. Zaburzenia w Węgrzech 
i w Chorwacji nie na rękę są księcia BiBmar- 
kowi, gdyż krępują chwilowo swobodę rnchów 
Austrji. Trudno sprawdzić na razie, wiele jeBt 
pozytywnej prawdy w -ych, wiador ściach i o- 
barach. Dyplpmą_qj4 _i Śwjg. Jjauuifowyliczą się 
wszakże z niemi ta. ! jak gdyby zapełnia były 
pewnemi.

Prasa rumuńska zastanawia się nad naj­
nowszym zwrotem w polityce, a nawet trady­
cyjnie moskalofilski Bomanui przyszedł do prze­
konania. źe na wypadek wojny najlepiej by 
było, gdyby Rnmunia pozostała neutralną. Tru­
dno jednak, żeby tak się stać mogło, bo żadne 
z ościennych państw na to by nie przystało. 
Pozostaje do wyboru, kogo się trzymać, czy 
Moskwy, czy AuBtrji, i rozważyć, które z tych 
państw gwarantuje większe korzyści. Romania 
libera, także z Austrją nie sympatyzująca, sądzi, 
że Rnmnnia nie może pozostać neutralną. Je­
żeliby przyszło do wojny przeć w Moskwie, rząd 
powinien ze sprzymierzeńc&Jii zrobić dokładnie 
Bkreślony traktat, żeby następnie Rumunia nie 
została wykierowaną tak, jak w ostatniej woj­
nie przez Moskwę.

Podług oBtatuich wiadomości Moskale roz­
poczęli w Rumunii agitację przeciw nowemu 
zwrotowi w polityce. Kogolniczano, opatrzony 
odpowiedniemi funduszami, stoi na czele agita­
cji, która w danym razie zwróconą zOBt&nie

wproit przeciw królowi Karolowi. Jeżeli się 
zważy, że partja antiaustrjacka jest zawsze je­
szcze w Rumunii nader silną, to przyjdziemy 
do przekonania, że agitacja ta może się stać 
niebezpieczną, zwłaszcza, że Moskale Bą mi­
strzami w intrydze.

Korespondent Pol. Corr. pisze z Sofii: „Ksią­
żę Aleksander przekonawszy się, źe jenerał So­
bolew w rozporządzeniach miniBterj&lnych robi 
nadużycia, wydał zakaz, żeby na przyszłość 
mianowania i dymisje urzędników nie były u- 
skuteczniane przez rozporządzenia miniBterjalne. 
Nie w smak to poszło Sobolewowi, który nie 
miał nic pilniejszego do zrobienia, jak okazać, 
że go to wcale nic nie obchodzi. Ministerjalnem 
rozporządzeniem złożył on z urzędu prefektów 
z R&zgradu i Warny i zamianował nowego pre­
fekta w W racy. Takie lekceważenie przepełniło 
czarę. Książę powołał do siebie Grekowa i po­
lecił mu utworzyć nowy gabinet z powołaniem 
nawet liberalnych żywiołów. Równocześnie za­
wołał do siebie Sobolewa i Kaulbarsa; temu 
pierwszemu nakazał opuścić Bułgarję, drugiemu 
zaś wyraził swoje zadowolenie i pozostawił go 
na stanowiska ministra wojny. Na to obaj je­
nerałowie wyciągnęli z kieszeni listy, z których 
się okazało, że mają pozostać w Bułgarji nawet 
wbrew życzenia księcia, a za chwilę zjawił się 
ajent dyplomatyczny Jonin i postawił księcia 
następujące ultimatom:

„Naprzód książę ma Bię zrzec nieograniczo­
nej władzy, nadanej mn przez naród bułgarski, 
powtóre najdalej do 6 miesięcy ma zwołać wiel­
kie zgromadzenie narodowe w celu rewizji kon­
stytucji, nakoniec zarząd państwa ma pozo­
stawić obu jenerałom, i zrzec Bię nawet prawa 
podpisywania ustaw i dekretów. Książę odrzu­
cił kategorycznie te warunki, a po stronie jego 
stanęli wszyscy bułgarscy patrjoci. Nawet na­
czelnik radykałów, Zanków, odradzał księcia 
zwołania zgromadzenia narodowego. Przez kil­
ka dni walczył książę, w końca jednak zwycię­
żył moskiewski tryomwirat. Nadeszła depesza 
z Petersburga, i książę podpisał manifest, zwo­
łując; zgromadzenie narodowe. Powodem tej 
presji z Petersburga na księcia Aleksandra mia­
ło być to, że mocarstwa zażądały wyjaśnień co 
do misji Jonina, a Moskwa miała dać odpo­

wiedź, źe Jonin nie ma żadnej misji podobną) 
do tej, jaką w istocie spełni*.. “

' “łachajmy teraz, co o Joninie piszą mo­
skiewskie dzienniki.

Nawoje Wremia w artykule wstępnym sta­
ra się wyjaśnić wysłanie p. Jonina, jednego z 
najdoświadczeńszych działaczy politycznych na 
półwyspje Bałkańskim, ze specjalną misją do 
Bułgarji. Rozwiązując postawione zadanie dzien­
nik zwraca uwagę na niezmierny rpływ, -jaki 
ma wybór ajenta politycznego, od sposob- po­
stępowania którego zależy nieraz pozyskanie 
sympatji całego kraju dla państwa, którego in­
teresy ajent reprezentuje. Wykazawszy potem 
na przykładach Mołdawy, Rumunii i Serbii, jak 
znów szkodliwą być może ta działalność, jeżeli 
zbyt wiele polega na Bile, jaką ajent polityczny 
reprezentuje, Nowoje Wremia mówi w końcu : 
„Byłoby zbyt smutnem, gdyby Bułgarja miała 
pójść za przykładem Serbii i Rumunii. A wła­
śnie w księstwie Bułgarskiem powinniśmy być 
nadzwyczaj ostrożni, istnieje tam bowiem więcej 
niż gdziekolwiek powodów do niąp ronin i, 
skutkiem napływu rosyjskich pracowników. J i£- 
kolwiek' wielkim może być wpływ rosyj“ki r 
Bułgi-rji, możemy go utracić, jeżeli nadmiernie 
ożywać go będziemy — to nie nlega najmniej 
szej wątpliwości. Ł tego też powodu cies y,> t  
trzeba wyboru dla Bułgarji człowieka tak 

oświadczonego w sprawach politycznych jak 
p. Janin4

Ajenci a północna donosi z Sofii, iż pomiędzy 
księciem Aleksandrem a przedstawicielem Rosji, 
p. Joninem nastąpiło jnż porozumienie, i zawi- 
kłania, których się obawiano, zostały już usu­
nięte. W czasie kiedy ma być opracowywaną

konstytucja, jenerałowie rosyjicy pozostaną na 
zajmowanych stanowiskach.

Wiener Attg. Z t g podnosząc uroczystość 
dwustuletnej rocznicy Odsieczy Wiednia szcze­
rze i gorąco podnosi zasługi Sobieskiego i Po­
laków. Ze inne pisma centralistyczne, tak- 
zwane teutońskie przesadzają Bię w usiłowa­
niach zelżenia Polaków, to było z góry pewnem 
do przewidzenia. I  jeżeli Nowa Presse podżega 
Wiedeńczyków przeciw Polakom z powodu, że 
się poważają „demonstracyjnie" odprawiać ja­
kąś uroczystość Sobieskiego w Krakowie, i o- 
bok wiedeńskiej wystawy pamiątek z r. 1683, 
„umyślnie" urządzają polską wystawę — to nikt 
się tej podłości nie dziwi. WoUmy to na każdy 
sposób, niż dotyczący artykuł półurzędowej 
Starej Prasy, z tego powodu napisany.

O Sobieskim, o Polakach, o ich przynaj­
mniej pomocy przy ocaleniu Wiednia i państwa 
ani słowa w organie hr. Taaffego niema. Ton 
tego artykułu jest godny uwagi i należycie go 
sobie zapamiętamy.

Czeskim dziennikom serdeczne winniśmy 
dzięki za ich artykuły jubileuszowe!

Cesarz reskryptem do hr. Taaffego serde­
cznie dziękuje w Bwojem, cesarzowej i obojga 
cesarzewiczostwa imieniu wiernym swoim ludom 
za liczne lojalne manifestacje ukaąji narodzin 
córki cesarzewicza.

Za porozumieniem m isterstwa handlu z 
ministerstwem oświaty będą w Przedlitawii 
świadectwa z państwowych szkół przemysłowych 
i w ogóle fachowych szkół przemysłowych z 
trzyroczną nauką tygodniową, uważane do­
wód uzdolnienia do samoiBtnegc prowadzenia 
rękodzieła.

Słychać, że się centraliśei nąnowo ruszać 
zaczynają — czyt. ny bowiem yr Taablacie: 
„Jak nam donoszą, za1 lerza J^ei. z t  .ja ako- 
m szych członków ligi leMcy; ^araz po zebra­
niu się Rady państwa poctajęśc "siony w sej­
mie czeskim wniosek hr. (2ąpta względem za­
prowadzenia drugiego jązyta krąi^wego we 
wszystkich kołach średnich jak< pr jfimiolu o- 
bowięzkowego, a to w 'ej forjnie, aby ta zasa­
da metylko w Czechae ąle w ćałe n państwie 
była przeprowadzoną. Nie jesi co idomość 
całkiem pewna, spodziewamy sję jednak, że 
rząd nie wyBtąpi przed* ain i wnioskowi tak 
szorstko, j; i przeciw WftipBko>.i c^nrmbranda 
względem uznania jężyjc niemieckiego za język 
P^óst-fówY."

3fbśt to widoezgje pomysł,-po» unięty przez 
Tagplatt — ale z pewjffiscfą poraniony. W Cze­
chach jęiyit niemie&l jeśt dragi” krajowyiL —  
czem jm np. nie jest w Galicji, "Iralnh* Gory­
cji, Tryeście i Istrji. Zreszt, centraliści oświau- 
ezyli Bię byli po grubiańsku przeciw wnioskowi 
Clam-Martinica, mającemu mało mira także po- 
międz; Czechami.

Pod Wiedńieu odzywa sie antisemityzm — 
a dotknęło to jodnego z „naszych" deputowa­
nych do Rady państwa. D. _i0. hm. bowiem wy­
bito W Florisdoir*-* szyW rabinowi Blochowi.

Korespondencje Nur.“

Nowy Jork d. 28. sierpnia.
Kochani brac' !

Duchem i Berp n z ami złączani, post - 
no wiliśmy wspólnie zi wanj obchodzić d ień 12. 
września b. r. — azień jubilenązji 200-letniej 
rocznicy odsieczy Wied s jprzęz króla Jana 
Sobieskiego i wyswobi lżeni chrześciaństw; 
od najazdu półksiężyca. Złożymy w dniu tym

Jan III. Sobieski
i odsiecz Wiedniu.

W  s p o m n ie n ie  j u b ile u s z o  w e
przez

Stefana z Opatówka.

(Ciąg dalszy.)

Pokój żurawiński nie został wykonany, bo 
Turcy zo wiązań swoich dobrowolnie nie ,ipeł- 
niali, i trzeba ich było do tego zmuszać. W y­
prawionemu posłowi naszemu, GnińBkiemu, do 
Konstantynopola o potwierdzenie pokoju, nowe, 
ostre narzucili warunki. Aby więc raz na zaw­
sze chrześciaństwo i siebie od nich zabezpie­
czyć, użył Jan pięciu lat odpoczynku, które na­
stąpiły po traktacie źnrawińskim, na to, aby 
wzmocnić siły własne, i połączyć wszystkie na­
rody chrześciańskie do walki wspólnej przeciw­
ko niewiernym.

Przygotowując się do wielkiej wojny, chciał 
Jan mieć zadowolone wojsko i spokojne gra­
nice.

Dla zadowolenia wojska wyjednał pa sąj- 
mie (1677 r.) komiBję płatniczą i podatki na 
wypłatę zaległego żołdu, a na innyin sejmie 
(1679 r.) postarał się, że sumę 2,000.000 rs. od 
Moskwy, w skutek nowych układów zyskaną, 
także na ten cel przeznaczono.

G iy z obawy samowładztwa nie chciały 
sejmy polskie słnehać o stałej armii, wynalazł 
Sobieski uiny, dzielny sposób wzmocnienia sił 
Bwoich wojennych przez założenie kolonij woj­
skowych na wschodnich naszych kresach. Sejm 
(1677 r.) j»miarv króla przyjął i polecił he­
tmanom kupno w tym celu ziem około Trembo­

wli, Buczniowa i Krzemieńca. W tym samym 
takie celu pomnożenia wojska itworzył Sobie­
ski przy chorągwiach, stojącycl na wschodnich 
kresach, oddziały kozackie z tej części Ukrai­
ny, która polską pozostała. PierwBzym ich he­
tmanem był Hohoła, a drugim szlachcic polski, 
Kunicki, wsławiony wielką odwagą i waleczno­
ścią.

Aby utrwalić pokój wewnętrzny, usiłował 
Jan szlachetnie przez nową unię zjednoczyć pol­
skich dyznnitów z unitami, i w tym to zba­
wiennym celu zwołał dwa lynody: do Lublina 
(1680 r.) i do Warszawy 11681 r.). Oba te zja­
zdy duchownych nie wydały pożądanej zgody 
jedynie przez upór dyzuńitów,  ̂ Sobieski jednak 
nie prześladował ich za tft. ani nawracał krwa­
wym przymusem, bo, jaks król wolnego i kon­
stytucyjnego państwa, wiedział, że żmitae Pra* 
wa nie mają do snmienia przystępu, i dlatego, 
choć sam gorliwy katolik, szanował przecież 
każdą wiarę swoieh poddanych.

Pragnąc zabezpieczyć spokój zewnętrzny od 
zachodnich gr, mc, idał się Sobieski do Gdań­
ską — uegnać b-rzę, jeszcze w iskierce, którą 
tam rozdmuchiwał Brąp.dehurc,zyk, podżegając 
kalwinów przęciw lniron. aż iześć miesięcy 
musiał kró> przesiedzieć w  Gdańsku, aby spo­
kój ustalić. Pobyt ten u lięńczony został ogól­
ną ^męBzczan wdzięcznością, a uc sezony tak, źe 
psapięć o nim trwać będzie, Ijpokąd gwiazdy 
b i przęstaną święcić na n^bie... uczony b9'. 
inem Gdańszczanin, Hevelk«, sławmy astronom, 
odkryty prze) siebie konstelację gwiazd, na 
z ł  od króla konstellacją Sobieskiego.

hi ziło także wielce Janowi III. o ubez­
pieczenie kresów północno-WBchodntch, gdyż tam 
czatowała Moskwa, rada k* ćdomu mocowaniu 
się Polski z Turcją, aby napę ść wtedj na bez- 
bronuą gra icę,i urwać część- »*em na.zych dla 
Biebie. Wysłanemu z tem posoistwen ( 578 r;) 
Michałowi i  Czart ys^ibmu, układy poszły 
łatwo, z powodu wplatania się Moskwy w woj

nę z Turęją; zy tał on za przedłużenie rozej 
ma andrasz os iego  do 16»3 r. Bumę w ilości 
2,000.000 rs. a nadto UBtąpienie Homla, Siewie­
rza i Wieliża.

W  1679 r. na pierwszym Bejmie grodzień­
skim, cząjąc się wedle możności dość wzmo­
ż o n y m  i ubezpieczonym, wystąpił król Jan 
Ul. z wielkiem swojem przedsięwzięciem, wzy­
wając, aby wysłać posłów do panów chrześci- 
ańskich dla zawarcia przymierz* świętego rze- 
ciwko Tarkom. Niesforne zwykle stronnictwa 
nasze, gdy szło o sprawę powszechni chrześci- 
aństwa, okazały nadzwyczajną jasność umys ru i 
wielkość serca: bez żadnych bowiem protestów 
poparły wielkie zamiary króla i zezwoliły na 
wszystko czego żądał.

Rozjechali się tedy nasi posłowie do pa­
nów chrześciańskich, ale pc Tócili z niczem; 
ówcześni bowiem władcy świata, 8f>niolulni i 
krótkowidze, nie chcieli jak Sobiesk ratować 
całego chrześciaństwa, tylko myśleli o sobie, 
podobni w tym n -,ie do owych małoduszj^h z 
przypowieści Skargi, co wśród nawalności i-ior- 
skich na swoich tłoinoćzkaćh leżą a lo obrony 
okrętu Uie ide To USWżfiie ' się od w ^ M e j 
pomoc” iti rótce by>o bariM i tka i bardzó 
upokorz be b< juł ie  w ^ ^ T ń id c ią g a ła  śti*a- 
szhw- "***, > której ostr^gali Polaćy, 'a któ­
rej monart&owier1 chrześciafiśćy,1 Albn nie wdzie­
li — dis u- łódusznlości', Albo nic chcielf Wi­
dzieć — dla 'amólfibSitya. ""

K p* ilttśtafł, •% y—iyr sułtan Moh^me- 
da wwA właśnie z Moskwą (11. lntegę 
1685 r.) ooLó) na lit  dwadzieścia, aby prze; 
ten czap zwróci, oręż ] . ^djiodoii i ujarzmić
naprzód głc^S Ć^iecką chrzęścjąńatwa, to jes^

źołnier.. . yćwiczonego miał 140.00C 300 fc  iał, 
a razem z hordami tatarakiemi i przeróżną

= -łT-
wojskową zbieraniną zpsuiwało pod jego do­
wództwem 70C.000 żołda< twa.

Strach padł na całe chrześcj'ańBtwo, gdy 
Mustafa zapowiedział, że z całą ' tą mocą wy­
biera się na Zachód, że po zawojowanin Wie­
dnia uda się na Rzym i kościół sw. Piotra na 
stajnię sułtańską zamieni. Papież nawoływał do 
obrony całe ch^Aciaństwo i jak w c*esaęh 
wojen krzyżowycu, nakazał powszechne modły
0 ratunek i źbierp iie składek po wszystkich 
katolickich kościołach, 'niem i npcą na ten ce1 
ot* rtych, a wspólnie z cesarzem Leopoldem' 
zwrócili się z prośbami o pomoc do monarchów 
ctirześcjańskich, a najpierw szukali ratunku u 
tego, którego przymierze niedawno odrzucili, u 
sławnego Turkom, pogromcy, króla polskiego, 
Jana III.

Ludwik XIV,, król francuski, z widoków 
swojej polityki dążył dQ osłabieni; cesarza Le- 
ępolda, i dlategc ietylko nie myślał ) *atnnkii 
chrześcjańpt^a, ’ Ecz przeciwnie pra_nąt nawet 
nie dopuścić do zawiązania świętegi przymie­
rza i chciai, aby Sobieski nie brał w niem 
ud. iałn, a to za cei * elkich dla Polski i króla 
tfrzyittecień. Jan 1., chociaż od czasu swojego 
jżflhs i z Francuzką, Marją Kazimierą 4y\r- 
qdle' a więcej jeszcze od urodzin najstarszej” -1 
syńą,' JI tóba Ludwika, którego Ludwig K ły  
do CTrztu trzypaał, sprzyjał wśpólnema z JPrftn 
ejądzałaniu, jednakże w obecnem cię^k.em 
łóŹOTju chrteścjaój wa u i Wsch Izię, njA*p.a- 
sżedi zs jej radariu Jnsiąc wiaroión.stwp Tur- 
. oi yied ił, 2ę wżr.sl ich p n ^ i  aajwi^K- 
sze\ iesi dla kraju niebezpie^zeńst^m, że nq 
wzięcir lYiódnia, v ŁL  ̂ oni l czaseu KrakÓ^r, 
Lwów . -  lAńsk aajre', widział przyfem w it ..
1 kił Swoje Podole a Lamieucem, Węgry i Sło­
wian piófUf’ niowvcń, w.ęc rożpr"^ ' w .ijm 
wiell^ zaps^ rełIgijri^ d > wojny ! uięvięrnym!c
który1 też ostLtlć-^te spowodował zp ppdąi
rękę ponmcy Papie !o*i i cesarzowi Laopplnoy],

Chndziłó jesaśże Ó kraj, • ^rf^ffiiem-

sejmu do przymierza z cesarzem. Rafał Lesz 
czyński, kraj czy koronny, ojciec późniejszego 
króla btanisława, marszałek zebranego w tym 
celu sejmu, przygotownjąc nmysły do królew­
skich zamiarów, w mowie powitalnej wspaniale 
odmalował króla bohatera, cieniując rysami 
działań innych monarchów jego zacne czyny. 
Powiedział on, między ińnemi, te słowa: „Gdy 
oni (obcy monanmo . ie) nr padają na siebie, 
V  tsza Królę^ska Mość ich obrani ; gdy oni 
walczą c s. odę wżajemną. W . K. A. stacza 
oitwy pańskie :n obronie Całego chrześciaństwa; 
oni zawierają traktaty niesprawiedliwe, Ty, N. 
Panie, sam za w« ystkicn królewskie swoje 
wystawiasz serce."

Papiezki nu jjusz, r^llayieini i poseł ce- 
aarski, hi Waldstein przodstawir potem sejmo­
wi projek ligi. Wi^yscy Btraujiicy francuscy 
wystąpili żyro przecityko wiązaniu sii z cesa­
rzem, ęle gfdy okai.auo d "tnmenta iefi intryg 
i pi^e^upstw, sejm zgodąił się tąwrzeć przy­
miera. tąęf^pn •ćjłporŁ z Le„_ ./dem p^zędw-
ko furkom. P^dpiai>no je w nrzytomRośr* całe­
go sęnafc 1 poselsjf' i. Mocą tęgo
utładi cesarz , OjOOO a PolsJ 40.0po w.tjdka
! prz ściw^o mirkpm wygju.w.ić iniał; , i ^iW^ńinie
się w.zagrożenią broąić a pokoju pddzięiąie nie 
‘ląwięęąć Do "rTarchy biórąp^gp ofjphtsty u- 
d m  y .i ojąie, miał "a le «  ęw^elne dowódz- 
tfń  tyi<łnocz<;"iyci sił v "ai-z zwra­
cał i «idto .ikt el Sji N ijeąatu na imię
jego ydąnj y r. 1 ikv?rym czekał się 
WBzęlklfh ] etęnsyj dp PoJakL wypływających 
z f,. &tatu (1657 rj) i  Janęn? Ka?jjnierzem za- 

vcgo a niJ predteW MU“ pospolitego ru- 
sżęua ofi ,kp żądąnie o-
Bo^tf, ^biesló: zi waptwsł sobie przy podpisa- 
mu dyffiff11 ce ai-skiej co
!dfl(Tnr«KĆ^t ? Słpw’^  k,vOrąy przed

ńl ńci, kąjftć. dporowoląie w
jąj-^np tnreck?e ^pddalf

(C. d. n.)



hołd bohaterowi jubileuszu, uczcimy sławę orę­
ża polskiego; -  lecz przedewszystkiem stanie­
my w obronie faktu historycznego, że Polacy 
wyswobodzili Wiedeń, i uroczyśde zaprotestuje­
my przeciw fałszom, jakiemi Wiedeńczycy za­
grozili obecnie naszej historji.

Ubolewamy nad tem, ze ze względu na od­
ległość nas rozdzielająca nie możemy was za­
prosić do przyjęcia osobistego udziału w na­
szym obchodzie i że z tej samej przyczyny nie 
możemy być obecni na waszym. Wyrażamy je­
dnak życzenie, żeby wspólność myśli i przeko­
nań, jaka w dniu tym nas połączy, i nadal się 
utrzymała i żeby między nami zawsze panowa­
ły zgoda, jedność i braterstwo.

Z braterskiem pozdrowieniem
Komitet urządzający.

Prezes : A. Landecki.
Sekretarz : Leon Heilpem.

Olchfii iiilnwy fu Lwowie.
Wczoraj popołudniu, wedle programu, od 

było się w sali ratuszowej zebranie najprzed 
niejsżych obywateli miasta. Sala zajętą była 
po brzegi. Wśród zgromadzonych naczelne za­
jęli miejsca profesorowie uniwersytetu, członko 
wie Wydziału krajowego, z których byli obe 
cni pp. JE. Smolka, Pietruski, Podlewski i Ho 
szard, kilku dygnitarzy kościoła, członkowie 
miejskiej reprezentacji itd. Dalsze miejsca za­
jęła młodzież akademicka. Byli też reprezen 
towani i Polacy w Ameryce żyjący. Obywa 
tel północnych Zjednoczonych Stanów i puł­
kownik 96 pułku armii tamtejszej, p. Kozłowski 
czasowo we Lwowie przebywający, wystąpił w 
pełnym a pięknym uniformie, który zwracał po­
wszechną na się uwagę. Sala ratuszowa przy­
brała szatę odświętną, którą miała na so­
bie wówczas, kiedy Lwów przyjmował w swych 
murach cesarza. W  pośrodku przy głównej 
ścianie ustawiono wśród zieleni pod draperjami 
królewskiego tronu, biust Sobieskiego. Galerje 
również purpurowo udekorowane, zostały zajęte 
jedna przez damy, druga przez Towarzystwo 
muzyczne i orkiestrę pułku Packeny.

Po godzinie 4. wstąpił na mównicę prezy­
dent miasta p. D ą b r o w s k i i  zagaił zgromadze­
nie następującą przemową:

Jako gospodarz tego domu mam zaszczyt 
imieniem gminy powitać świetne zgromadzenie, 
oraz podziękować za tak żywy współudział w 
tym obchodzie. Nie moją rzeczą rozbierać zna­
czenie pamiętnego zwycięztwa i tego obchodu. 
Uczyni to przewodniczący tego świetnego ze­
brania. Ja zaś muszę przeprosić świetne Zgro­
madzenie, jak niemniej i całą publiczność za 
to, że obchód u nas nie wypadnie tak okazale, 
jakbyśmy sobie wszyscy tego życzyli. Sądzę 
jednakowoż, że podniosły nastrój duchowy, w 
jakim dziś wszyscy żyjemy, odpowiada wielko­
ści czynu, którego świętą dzisiaj obchodzimy 
pamiątkę, i godnie przeto przystępujemy do ucz­
czenia dzieła, którego dokonał, pod Wiedniem 
oręż polski nieśmiertelną okryty chwałą. A 
teraz upraszam przewodniczącego komitetu p. 
dr. Euzeb. Czerkawskiego, ażeby raczył objąć 
przewodnictwo.

W tem miejscu zaintonował chór męzki 
Towarzystwa muzycznego, w towarzystwie or­
kiestry, kantatę p. Mikulego. Batutę dzierżył 
sam kompozytor.

Po odśpiewaniu kantaty zabrał głos pan 
C z e r k a w s k i :

Powitani tak uprzejmie i serdecznie przez 
JW. prezydenta miasta, miły przedewszystkiem 
spełniamy obowiązek, wyrażając podziękę za go­
ścinność, której doznąjemy w tym tu przybytku 
dla uczczenia wielkiej pamiątki narodowej. Sta­
rożytny gród Lwa, świadek tylu szczęśliwych i 
świetnych zdarzeń, jakich widownią była nasza 
ojczyzna, wierny swym tradycjom patrioty­
cznym, i w tej chwili żywy przyjmuje udział 
w uroczystościach, nawiązujących do najszczy­
tniejszych naszych czasów aercu każdego pra­
wego syna tej ziemi drogiej naszej przeszłości. 
Dzięki mu za to. W  chwili gdy dawna stolica 
Jagiellonów sprosiła całą Polskę, a rzec można, 
całą Słowiańszczyznę, na gody pośmiertne wiel­
kiego króla, tutaj, w pośrodku odłamu byłej 
Rpltej, któremu wolno żyć n&rodowem życiem, 
jakoby przy domowem ognisku zasiada w cia- 
śniejszem kółku rodzin i do skromnej dachowej 
biesiady dla odpoznawania śladów gubiącej się 
w pomroce minionych wieków chwały, aby się 
jej wspomnieniem pokrzepić do przyjęcia tru­
dnej może, ale, da Bóg, pomyślnej przysrtości. 
Czy stolicę prowincji zechcemy nazwać jej gło­
wą czy sercem, w każdym razie zażegniony w 
jej łonie ogień rozleje się strugami jak nowe 
życie po wszystkich członkach kraju, by je od­
rodzić w świętym Zniczu, i spotęgować żywo­
tną siłę wapólnem tchnieniem narodowej wiary, 
miłości, nadziei. Wielkie to zaiste i wzniosłe 
święto, do którego nas Lwów zaprasza. Cześć 
mu za to.

Często, kiedy naród polski święci swej prze­
szłości pamiątki, wypada mu się osłonić żałobą 
po stracie wielkości, i płakać upadku, dokona­
nego wśród stosunków dziejowych, porywających 
niezrównaną tragiką przebiegu. Polska zda się 
wtenczas oblekać w pokutną włosiennicę, bła­
gając u Przedwiecznej Sprawiedliwości przeba­
czenia swych win, domaga się i spodziewa słu­
sznego odwzajemnienia niemniej znakomitych za­
sług ubiegłych wieków żywota. Jeżeli tragi­
czność narodowych losów nie ma ntracić ani 
swej istoty, ani orokn, winna poważnemu smut­
kowi towarzyszyć świadomość zdobytych na po­
lu zapasów dziejowych wawrzynów, pod któ­
rych blaskiem, jakby tajemniczą tkane siłą 
składały się pasma odległej jeszcze potomności 
wypadków. Daleki od dziecinnych przechwal 
naród szanuje tylko swą godność, i utrwali swe 
dalsze istnienie, gdy przypomni światu swój u- 
dział w budowie moralnego porządku rzeczy, w 
urzeczywistnianiu wielkich idei, ten zadatek 
niespożytej siły, zadatek nieśmiertelności. I je­
dną z chwil, w której losy narodu polskiego 
złożyły się na wytworzenie światowładczych, aż 
do naszych czasów sięgających idei, było wła 
śnie zwycięztwo Jana U l. pod Wiedniem.

Jawną była zasługa Jana m. i Polski, że 
ich orężem odparto zagony tureckie, i uratowa­
no ówczesną stolicę państwa chrześciańskiego, 
w sercu Europy położonego. Cokolwiekbądź 
dzisiejsi pisarze niemieccy o nas prawią, pra- 

oparci rzekomo ust źródłach history- 
cznych, pragnąc ją w oczach świata umniejszyć, 
nie zdołają nigdy osłabić przekonania jakie nie- 
wątpliwe i widoczne fakta wryły w pamięć 
światłej i wdzięcznej potomności europejskiej 
Dowcip ludzti jest dość giętki, by podania za­
chowane w pomnikach naginać do własnych za-
n1>JvPT,a i « 8kłoimości’ *lbo do prądów Stron­niczych współczesnego smaku-, ale nigdy nie
zdoła zaprzeczyć niezbitych iaktów historycz­
nych, których następstwa nawet wśród później­
szych trwają przewrotów. Jak dzisiaj nikt nie

zdoła wymazać z historji, ani wypraw Aleksan 
dra W., ani czynów Cezara, ani wojen krzyżo­
wych, ani nareszcie dzid; Napoleona I. -  tak i 
najzdatniejsza sofistyka nie potrafi zatrzeć tego, 
co nasz Sobieski spełnił pod marami Wiednia.

Nadto czyn ten, sam przez się wzniosły i 
wiekopomny, nie jest w dziejach narodn poi 
skiego odosobniony; owszem łączy się ścisłemi 
węzły z jego wiekowem stanowiskiem w skła­
dzie Europy, a toruje drogę następnym na wi­
downi świata wypadkom. Polska od wieków od­
pierając napady Tatarów, stała na straży cywili­
zacji europejskiej, która oraz była chrześciań- 
ską. Tatarzy byli wyobrazicielami dzikiej prze 
mocy, a ich napady równały się orkanom ży 
wiołów przyrody, co szerzyły zniszczenie. Prze­
ciwnie, późniejsze tnreckie najazdy, wyprawiane 
prztz wyznawców Mahometa, inialy na swych 
chorągwiach wypisane godło iunej cywilizacji, 
odmiennej od tej, co była w Europie 
zapuściła korzenie. Możliwe ich zwycię­
ztwo oznaczało panowanie Islamu. Tam gdzie 
obecnie znak Krzyża przypomina krwawą ofia­
rę poniesioną przez Zbawiciela za ideę ewanie- 
licznej miłości, tam by był z minaretu wzywał 
mnezzyn do czci nieubłaganego w swych wy­
rokach Ałłacha.

W ósmym wieku sławny Karol Młot pod 
murami francuzkiego miasta Tours po raz pierw­
szy na Zachodzie dał Islamowi odprawę, wzbra 
niając mu wstępu do Europy. Od końca pię­
tnastego wieku nauka ta, przez inne bo dziksze 
szerzona plemię, zapnkała od Wschodu do bram 
naszej części świata. Po zdobycia Carogrodu 
zawisło nowe nad chrześciańskiemi państwami 
niebezpieczeństwo: ledwo odbudowana na grun­
cie starożytnych szczątków oświata, miała ru­
nąć na nowo w gruzy pod ciosami fanatyzmu 
azjatyckiego. Sztandar Proroka posuwał się w 
niepohamowanym biegu ua Północ, aż pod Cho- 
cimem w osobie wielkiego hetmana koronnego 
Sobieskiego spotkał niepokonanego przeciwnika, 
który w dziesięć lat później, królewską ozdo­
biony koroną, pod Wiedniem dokonał zupełnego 
wyswobodzenia chrześciaństwa od grozy bisar- 
mańskiej.

Jakiekolwiek by mogło być zdanie o wza­
jemnej wartości wewnętrznej Islamu a wiary 
Chrystusowej, to jednak pewna, że ta wiara w 
Europie wypielęgnowała pojęcia ludzkiej wol­
ności, a z niemi pojęcia wszystkich cnót, na 
których się opiera nasz postęp i duchowe istnie­
nie. Polska walcząc ze swym królem na czele 
zwycięzko pod Wiedniem w obronie chrześciań­
stwa, walczyła oraz za wolność, ten najwyższy 
dar chrześciańskiej cywilizacji. Dała dowód, że 
w jej obronie nie kiernje się uprzedzeniami 
cayto zawiści czy narodowości, lecz omie spra­
wę idei wyżej stawić od względów ubocznych, 
i podać rękę każdemn, kto z równą szczerością 
swe usługi jej niesie w ofierze. Zaznaczyła o- 
raz postawę, jaką jej odtąd zajmować wypa­
dało w walkach staczanych o zasady w samem 
społeczeństwie europejskiem. Jak przedtem tak 
i następnie uważano ją słusznie za wyznawczy- 
nię i orędowniczkę wolności a Polaków za naj­
dzielniejszych szermierzy.

Od chwili wiedeńskiej porażki, potęga Oto- 
manów zaczęła się mieć do upadku. Odtąd kwe- 
stja wschodnia, dziś w polityce europejskiej tak 
głośna, a sięgająca czasów wtargnięcia Islamu 
do bizantyńskiego imperjnm, na nowe zupełnie 
weszła drogi. Nie chodziło jnż o to, czyli Eu­
ropa padnie ofiarą przemocy Muzułmanów, lecz 
czyli i pod jakiemi warunkami ich przebywanie 
w Europie i wyznawane przez nich zasady ko- 
rann pogodzić się dadzą z porządkiem rzeczy, 
systemem państwowym tej części świata, z za­
patrywaniami ludzkości i sprawiedliwości, gło- 
szonemi przez świat chrześciański, który teraz 
niewątpliwie wyłączny wpływ uzyskał. Począt­
kiem i podwaliną rnchu, który się ztąd wywią­
zał, jest wiekopomny czyn króla Jana III i 
narodu polskiego; a chociaż późniejsze nieszczę­
ścia kraju nie dozwoliły mn rozpoczętego dalej 
prowadzić dzieła w duchu, jaki je natchnął, 
tntaj należy szukać źródła dokonywnjącego się 
już do naszych dni przeobrażenia południowego 
Wschodu.

Narody ujarzmione przez Turków, poczęły 
coraz dobitniejsze dawać znaki życia; a ponie­
waż przeważnie były pochodzenia słowiańskiego, 
wyłoniła aię w skutek tego i przybrała nama­
calne kształty myśl wyswobodzenia Słowiań­
szczyzny. Polacy sami do rodziny Słowiańskiej 
należąc, nigdy odmówić nie mogli współczucia 
tym dążeniom swoich pobratymców, zwłaszcza, 
gdy im towarzyszyły bohaterskie wysilenia, 
godne najszczytniejszych wzorów starożytności. 
Owszem otaczali je nietyłko szczerem zajęciem, 
ale oraz zasłażonem podziwieniem i najlepszemi 
życzeniami. Wyznawcy zasad wolności narodo­
wej tem bardziej umieli cenić ich zasługę, od­
kąd sa111! utracili własną niezależność.

Nieszczęściem, w Słowi&ńszczyźnie samej co 
do dróg i celów w sprawie jej wyswobodzenia i 
przyszłego ustroju powstały dwa, sprzeczne z 
sobą prądy, i walczyły ^ze jiobą o pierwszeń­
stwo. Jeden z nich, na który się złożyły pier­
wiastki, sięgające poczęści napadów tatarskich, 
i Słowiańszczyżnie obce, usiłują oprzeć byt poli­
tyczny i nieodłączną od niego powagę państwo 
wą na fizycznej sile i przewadze, dążąc do zni­
szczenia warunków swobodnego rozwoju tak na­
rodowego jak indy widnalnego. Wyparcie się wszel­
kich wyższych ideałów, nihilizm moralny jest 
koniecznem tego kiernnkn następstwem. Dąże­
nia te osławiły nazwę Panslawizmu, i uczyniły 
go słusznie postrachem i zgrozą cywilizowanej 
Europy, przedstawiając spuściznę mongolskich 
jeszcze na jej Wschodzie tradycyj. Drogi prąd, 
iście słowiańskiego pochodzenia, rad buduje na 
rodzinnym grancie indywidualności narodowych 
gmach wspólnej wolności pod wpływem oświa­
ty i rzetelnego postępu. Tego to kierunku na­
ród polski najwierniejszym jest wyobrazicielem, 
a od czasn, jak się czynem wszechdziejowym 
stał zastępcą wolności, zasłużył, by był w pim 
przewódzcą i przodownikiem w świecie słowiań­
skim.

Z upadkiem państwa Polskiego rozwiązanie 
kwestji wschodniej a tem samem i słowiańskiej 
przeszło w inne ręce. Jakie w tem rozwiązania 
zwyciężą zasady, jaki w nim ndział otrzyma na­
ród polski, leży poza granicami ludzkiego prze­
widywania; to jednak jest pewnem, że nie n- 
życzy nigdy ani moralnego, ani materjalnego 
poparcia myśli, któraby nie odpowiadała histo­
rycznemu jego założeniu, założeniu wolności.

Wprawdzie mówią dzisiaj* i piszą, że Jan 
DL spiesząc na odsiecz Wiednia, nie myślał o 
kwestji słowiańskiej. To pewna, że w tej for­
mie sobie jej nie stawiał. Nie była mu jednak 
obcą HW»1 oswobodzenia chrześcian, podbitych 
przez Turków, a złożonych przeważnie ze Sło­
wian. Przedewszystkiem zaś czyn jego bohater­
ski prowadził z koniecznością do tego następ­
stwa, jakie się spełnia w naszych oczach.

Rzplta Polska nie była ściśle jednolitem 
państwem, lecz na zasadzie wolności i równo­

ści łączyła w sobie braterskim węzłem różne 
szczepy i wyznania do wspólnej narodowej pra­
cy. Sprzęgła Polskę, Rnś i Litwę w całość or­
ganiczną, uświęcając tylko formalną ngodą to, 
co przed tem od wieków istniało, co było prze­
szło w rdzeń i krew narodu w daleko szerszych 
może rozmiarach, bo natchnione duchem wolno­
ści, miłości i zgody, tych haseł nieodłącznych 
od istoty narodu polskiego.

Jedność tę stwierdziły rzeczone narody nie­
tyłko w długiem życiu politycznem, ale co wię­
ksza krwią na polu bitew, odpierając napady 
hufców tureckich i tatarskich. Słusznie Rusini 
domagają się udziału z chwały zdobytej zwy- 
cięztwem wiedeńskiem. Łącznie z Polakami i 
Litwą przelali tam swą krew w obronie tera­
źniejszej stolicy austrjackiej, chrześciaństwa i 
cywilizacji, mając na czele wodza i króla, w 
którego żyłach ruska krew płynęła, a przy je­
go boku męża, co jako książę cerkwi ruskiej 
znakomicie wspólnej zasłużył się ojczyźnie. Je­
żeli gdzie, to tutaj niezawodnie uwidocznić się 
musiała owa łączność uczuć i przeznaczenia, ja­
ka spajała te dwa bratnie szczepy.

Niestety, już od dłuższgo czasu kiełkują za­
rody waśni, które tak często zatruwają pożycie 
rodzinne, a z kolei wyznać należy, do dzisiej­
szej chwili nie zostały całkowicie uchylone. 
Wszakże skład naszego społeczeństwa pozostał 
ten sam; rozdział 'ego części nie mógłby być 
dla żadnej z nich i  ^ienny, a wierzymy w to, 
że n'e j*-st j>ożądany.

Natura rzeczy-to sprawia, że ten co się 
mniema być upośledzonym, dobija się odpowie­
dniejszego swoim widzeniom lub zamiarom sta­
nowiska Jeżeli w przyrodzie walka o byt zdaje 
się niejako być hasłem wszelkich ruchów i po­
spolitej pracy, to w życiu moralnem walka o 
wyższe i rozleglejśZe coraz prawa, jest nietyłko 
zrozumiałem zjawiskiem, ale nadto szlachetnym 
bodźcem postępu. O ile tę dążność mają usiło­
wania bratniego szczepu Rusinów w naszym 
kraju, czyż mógłby ztąd uróść w oczach Pola­
ków zarzut o zamach zbrodniczy na całość spo­
łeczeństwa naszego? Tylko negacja bezwarun­
kowa, z jednej luń drugiej strony do ostatecz­
ności posnniona, udaremniając wszelkie porozu­
mienie, staćby się mogła dla całości zgubną. 
Wzajemna wyrozumiałość i dobra wola pokona 
nareszcie, chociaż może powoli, wszystkie tru­
dności.

Oby pamięć wielkiego króla-bohatera, którą 
dziś kraj święci po wszystkich zakątkach, oby 
krew wspólnie pod Wiedniem przelana, stała 
się nareszcie hasłem zbliżenia. Obyśmy odtąd 
przygotować mogli wspólną pracę około uzdro­
wienia, przeobrażenia i odrodzenia naszej społe­
czności ! Byłoby to najszczytniejszym owocem 
dzisiejszego obchodu — moglibyśmy potem wo­
łać z wieszczem:

.Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś, Panie!
Szanowny prelegent, co po mnie głos za­

bierze, roztoczy dokładniej istotę faktu, który 
nas zajmuje; ja starałem się w krótkich tylko 
Błowach wskazać dziejowe jego znaczenie, i tę 
ideę, która jest jego zasadą i wytworem. Wiel­
ka zaś jest potęga idei, przymiotami jej są 
twórczość i niespozjftość

Przejęci tem przekonaniom snadniej zrozu­
miemy myśl wieszcza, zawartą w następujących 
słowach;

Dach twój nigdy już nie skona,
Polsko moja przemieniona!
Ponai ziemskich szum zawiei,
Tyś się wzbiła w kraj idei!
U stóp twoich izasu fala 
Niech się pieni i przewala,
Wszystko przejdzie na potoku,
WszyBtko zniknie na głębinie,
Co widomem tylko oku —
Lecz idea nie zaginie !

( Krasiński P. sedświt VII).
Z niezmiernym zapałem dziękowano mówcy 

w toku i po zakończeniu mowy.
Nastąpił odczyt p. Łucjana Tatomira, w 

którym prelegent dał wyczerpujący pogląd hi­
storyczny na dzieło oswobodzenia Wiednia. 
Główną myślą prelegenta było wykazać, że Jan 
III. trafnie oceniający sytuację ówczesną poli­
tyczną, podjął się dzieła pogromu nawały ture­
ckiej, uje licząc wcale na wdzięczność ocalo­
nych. Dla tego to — zakończył prelegent — ra­
chunki nasze z Europą jeszcze nie załatwione. 
W rubryce „winien" nie mamy nic — w rn 
bryce „ma” — wszystko. Entuzjastyczne oklaski 
okryły odczyt p. Tatomira, prelegentowi ze 
wszech stron gratulowano.

Na zakończenie chór jeszcze odśpiewał dra­
gą część kantaty p. Mikulego, poczem zgroma­
dzenie zostało zamknięte.

Wczorajsze przedstawienie galowe wypadło 
świetnie Cały amfiteatr przepełniła wyborowa 
publiczność : mężczyźni w strojach narodowych, 
lub kostiumach balowych, damy w świetnych 
sukniach, przeważnie dekoltowane. Z osób zaj­
mujących wybitne stanowiska zauważaliśmy na­
miestnika, prezydenta Rady państwa dr. Smol- 

P- Wydziału kraj., reprezentantów 
władz, liczne rodziny arystokracji, przedstawi­
cieli mieszczaństwa i t. d. Powszechną uwa­
gę zwracał na siebie pułkownik armii Sta­
nów Zjednoczonych w pełnym mundurze. Uspo­
sobienie było podniosłe, atmosfera gorąca, cznło 
się silniejsze bicie serc i zapał prawdziwy. 
Grano, jak wiadomo, okolicznościową sztukę pod 
tytułem „Odsiecz Wiednia" W. Rapackiego, pre­
miowaną na konkursie krakowskim.

Jak wszystkie sztoki okolicznościowe pisa­
ne na zadany temat, tak i „Odsiecz Wiednia" 
jest szeregiem obrazów* historycznych, połączo­
nych ze sobą zmyśloną fabułą. Sztuka p. Ra­
packiego odznacza się ciepłem patrjotycznem i 
pięknym językiem. Gorętsze ustępy przyjmowa­
ła publiczność entuzjastycznemu oklaskami, a n- 
stępów takich w każdym akcie sporo, to też 
amfiteatr prawie ciągle grzmiał odznakami za­
pału i radości. Z artystów biorących ndział w 
przedstawieniu, na pierwszym miejsca wymienić 
musimy p. Woleńskiego, który grał Kara Mu­
stafę z życiem i przejęciem się, dobrym miecz­
nikiem był p. Zboiński, a p. Kwieciński, jako 
uwięziony poseł, wywołał efekt prawdziwy. Ca­
łe przedstawienie było wzorowe tak pod wzglę­
dem wykonania jak i strony zewnętrznej, mia­
nowicie kostjumów, dekoracji i t. d. Za reżyse- 
rję należy się uznanie p. Żelazowskiemu, zrobi­
my mu tylko uwagę,. że szlachta polska nie pa­
dała do nóg królowi przy każdei sposobności. 
Między aktami odegrano i odśpiewano kilka 
pięknych kompozycyj Marka, Jareckiego i Bo­
gackiego, umyślnie na tę uroczystość napisa­
nych. Dzisiaj „Odsiecz Wiednia" po raz wtóry, a 
wyjątkowo, z powodu iluminacji, początek o go­
dzinie 5-tej.

Dziuń 12 września.

Dziś od rana przy najpiękniejszej pogodzie 
miasto przybrało szatę świąteczną. Domy, 
szczególniej wśródmieściu pięknie udekorowane. 
Wszędzie powiewają chorągwie o barwach na­
rodowych — nie brak i czarno-żółtych. Sklepy 
wszystkie pozamykane. Na ulicach ruch świą­
teczny.

0  godzinie 9. z rana odbyło się w kate­
drze nabożeństwo dziękczynne za pamiętne 
zwycięztwo. Celebrował ks. biskup Morawski 
w asystencji liczuego kleru. Na miejscach ho­
norowych w chórze kościoła zasiedli dygnitarze 
rządowi z p. namiestnikiem Zaleskim i wice 
prezydentem p. Lóblem na czele; dalej człon­
kowie Wydziału krajowego, niektórzy bawiący 
we Lwowie posłowie na sejm, w strojach poi 
skich. Książęta Poniński i Lubomirscy wyróż­
niali się przepysznemi strojami.

Po nabożeństwie udał się pochód uszyko­
wany wedle ułożonego z góry porządku ku ryn­
kowi , przed kamienicę ks. Ponińskich dawniej 
Sobieskich. Na czele szła muzyka .Harmonii", 
następnie chór męzki, potem obecni członkowie 
Wydziału, reprezentacja miejska w strojach na­
rodowych, następnie cechy, towarzystwo druka­
rzy lwowskich „Ognisko", i t. d. Honoracjory i 
damy zajęły miejsca na przygotowanej trybunie

Rynek cały był jednem morzem głów. — 
Śmiało można powiedzieć, że około 30 tysięcy 
ludzi wzięło udział w uroczystości odsłonięcia 
pamiątkowej tablicy na domu Sobieskich.

Po odśpiewaniu przez chór męzki, ustawio­
ny pod balkonem kamienicy, hymnu p. t „Try­
umf Sobieskiego”, przemówił prezydent miasta 
p. Dąbrowski. W dłuźszem przemówieniu wyli­
czył niemal wszystkie pamiątki wiążące gród 
Lwa z wielkim królem oswobodzicielem chrze­
ściaństwa, przypomniał historję kamienicy i 
wezwał wreszcie, wśród entuzjastycznych okrzy­
ków z tysiącznych piersi do odsłonięcia pamiąt­
kowej tablicy.

Po mowie prezydenta miasta, p. Dąbrow­
skiego, odsłonięto marmurową tablicę pamiątko­
wą na kamienicy ks. Ponińskiego (między 1. a 
2. piętrem) z złotym napisem.- „Tu mieszkał 
król Jan Trzeci Sobieski.” Powinna była zagrać 
muzyka — ta jednak była zbyt daleko usunię­
ta ku ulicy Grodzickiego, i milczała.
Następnie Platon Kostecki, poeta, podniósł wiel­

ki wspaniały wieniec, od redakcji Gazety Na-o- 
dowtj, z napisem złotym na czerwonych wstęgach: 
„Cześć przeszłości! Wiara w przyszłość!“ i wy­
głosił klęcząc ostatni ustęp swego wiersza na 
cześć odsieczy:

„Skupieni w duchu u stóp Sobieskiego 
„Z dwu wieków mętu czerpiem jasną wiarę;
„A On nam mówi: Was anieli strzegą,
„I wnet wam zniosą wieść: exoriare / “

1 kończąc wyrazami, na wstęgach wieńca 
wydrukowanemi, złożył wieniec na popiersiu 
króla-bohatera.

Następnie udał się pochód w opisanym już 
wyżej porządku na górę Zamkową przez plac 
Strzelecki i ulicę Teatyńską. W pochodzie wzię­
ło udział znowu przeszło 20.000 ludzi Dzięki 
zabiegom straży obywatelskiej, która istotnie 
pracowała z podziwu godną energią, porządek 
ani na chwilę nie był zakłócony, co tem więcej 
zasługuje na uznanie, że porządek utrzymywała 
sama ta straż, bez pomocy organów policyjnych. 
Publiczność złożyła też dowód porządku i kar­
ności.

Na Zamku, a mianowicie na wzgórza pod 
kopcem, wybiegającem nad staw Kisielki, wznie­
siono kamień pamiątkowy ogromny, pięknie u- 
łożony na skalistej podstawie. Przedstawia się 
on jak skała żywcem wyłamana. Na kamienia 
wyryty jest napis:

„Na polach Zniesienia, widocznych z tego 
wzgórza, Jan III. Sobieski, król Polski, roz­
gromił z 3000 husarji dnia 26, sierpnia 1675, 
40.000 Tatarów i oswobodził Lwów od najazdu. 
Czcząc pamięć bohaterskiego obrońcy Polski i 
chrześcjaństwa, Rada miasta Lwowa w dwuse­
tną rocznicę odsieczy Wiednia, dnia 12. wrze­
śnia 1883 położyła ten kamień.”

U stóp skały złożony był piękny wieniec, 
z wstęgami amarantową i białą, z napisem 
„uczennice seminarjum lwowskiego”. Podczas 
grupowania się pochodu, z kopca Unii lubel­
skiej, gdzie takie mnóstwo zebrało się publi­
czności, odezwały się strzały moździerzowe.

Kiedy dokoła monumentu ugrupował się 
pochód cały, sięgający zbitemi szeregami aż w 
dalekie od tego miejsca aleje zamkowe, i na­
stała uroczysta cisza, chwilami przerywana po 
ważnem i pełnem uroku szumem drzew, zabrał 
głos w imieniu Rady dr. Teobald Semilski.

Mówca wykazał w krótkości historję na­
jazdu Tatarów z r. 1675 ciągnących pod wodzą 
Ibrahima baszy, ua Lwów, i świetną obronę 
Lwowa, dokonaną przez Sobieskiego, który miał 
zaledwie 4000 wojska. Genialnym pomysłem 
wprowadził on w stanowczej chwili wroga w 
błąd i rozpędził nieprzejrzane zastępy hordy 
tatarskiej, rznciwszy na nią husarję w lekkiej 
zbroi, a w rezerwie dla postrachu ustawiwszy 
ciurów ubranych w ciężkiej zbroi hussarzy 
polskich.

W dziejach wojen ten pogrom Tatarów za­
liczyli najwięksi strategicy angielscy i francu­
scy do największych, a Sobieskiemu przyznali 
jednomyślnie sławę jednego z najgenialniejszych 
wodzów wszystkich czasów. My jednak — do­
dał mówca — my tak bliscy tego pamiętnego 
pola, na którem król-bohater tak wielką okrył 
się sławą, zapomnieliśmy o tem, i potrzeba było 
dla przypomnienia nam tego, aż 200-letniej ro- 
czuicy oswodzenia chrześciaństwa od zalewa 
wszechniszczącej potęgi Islamu! Gdybyśmy 
wcześniej byli o polu „Zniesienia” pamiętali, 
gdybyśmy choć w 200-letnią rocznicę tego po­
gromu, przed pięciu laty pomnik ten wznieśli 
byli, możeby dzisiaj nie zaprzeczano z pewnej 
strony tego, czego wielkiemn królowi dzieje i 
bezstronne o nich świadectwo nie zaprzeczy. 
Mawiano dawniej, że królowie są niesprawie­
dliwi ; dziś można powiedzieć są : i’ niesprawie­
dliwe narody! Ale po cóz nam lepszego świa­
dectwa o bohaterstwie naszego narodu.

Jak przed 200 laty odważną piersią od­
pierali ojcowie nasi dzicz od zagrożonego chrze­
ściaństwa, tak przed laty 20 jeszcze, bohater­
scy synowie tej ziemi szli na równie przemoż­
nego wroga, ożywieni ideą obrony ojczyzny. 
Miłość wiary i miłość ojczyzny dawała nam 
zawsze bohaterstwo! Dzisiaj składając cześć boha­
terskiemu królowi, ślubujemy zarazem i wieczy­
stą cześć dla wszelkich pamiątek naszej ojczy­
zny, której idea nas ożywia, którą pragniemy 
mieć kiedyś znown wolną, niepodległą i wielką, 
która nie zginęła!

Grzmiące przywtórzenie wyrwało się z 
piersi wszystkich obecnych, muzyka zaintono­
wała „Jeszcze nie zginęła". Następnie zagrała 
muzyka „Boże coś Polskę", a wkrótce hymn 
ten rzewny i podniosły rwał się do nieba z ty­
siąca piersi wszystkich uczestników tej tak pro­
stej a tak wspaniałej uroczystości. Po odśpie­

wania hymnu odbył się znowu w największym 
porządku pochód do miasta o godzinie w jół 
do pierwszej w południe.

Uroczystość jubileuszowa króla Jam 
III. w Krakowie.

Uroczystość rozpoczęło dnia wczorajszego 
wspaniałe nabożeństwo w katedrze na Waweln. 
Już o 9tej rano tłumy prawdziwe spieszyły na 
górę zamkową i zapełuiaiy dziedziniec, galerję 
i wnętrze kościoła. Obok stroj*ów polskich, świe­
tnych karabel i pasów, odbijały skromne wło­
ściańskie sukmany wieśniaków, którzy przybyli 
z dalekich stron kraju. Rusin obok Polaka z 
nabożnem skupieniem śledzili pilnie toku nabo­
żeństwa i złożyli razem po skończonej mszy 
wieńce w grobach królewskich na sarkofagu 
króla-bohatera. Wieńce składały deputacje ca­
łego kraju i wszystkich stanów.

Kościół katedralny jest w formalnem oblę­
żeniu.

Dalszym punktem programu było otwarcie 
zabytków historycznych z epoki Jana III., tu­
dzież otwarcie Muzeum narodowego. Wystawę 
zabytków otworzył marszałek kraju dr. Mikołaj 
Zyblikiewicz przemową, którą o ile możności 
podajemy dokładuie: Wszystkie narody mają 
szczytne momenta w historji swojej; każdy z 
nich chowa jakąś pamiątkę dzielności i odwagi 
swojej, i naról polski może podobuemi czynami 
pochlubić się przed światem. Oręż polski nie 
rdzewiał w pochwie; dobywaliśmy go nieraz w 
obronie własnych granic, niemniej jak i zagro­
żonego chrześcjańskiego świata, kwietnej pa­
mięci były zwycęztwa polskie pod Grunwaldem, 
Kirholmem i Chocimem : żadne jednak nie wpra­
wia serca Polaka w takie radośne uczucie dumy, 
jak zwycięztwo Sobieskiego pod murami zagro­
żonego Wiednia. Bohaterski król przytarł wtedy 
karku pohańcom wspieranym w swych wrogich 
dla krzyża zamiarach, niestety przez mocarstwo 
i króla arcyehrześciańskiego Francji. Pamięć 
tego zwycięztwa żyje też we wszystkich sercach 
polskich i cudzoziemców nawet.

W najdalszych zakątkach kraju rozbrzmie­
wa głośno pamięć dnia dzisiejszego, pamięć Ja­
na III., a samo imię jego upaja każde serce pol­
skie. Pomoc, dana Wiedniowi w chwili trwogi 
i niebezpieczeństwa, nadaje nam prawo do wdzię­
czności i pamięci całego świata chrześciańskie­
go. Czynem owym, godnym narodu kraju prze­
zwanego przedmurzem chrześcijaństwa, odpowie­
dzieliśmy godnie stanowisku, nadanemu nam 
przez Opatrzność. Pamiątkę dnia tego, rocznicę 
owego historycznego faktu obchodzimy dziś, a 
mnie przypadł zaszczyt otwarcia wystawy za­
bytków owej epoki, którą teraz otwieram naj­
szerszej publiczności.

Patrjotyczną i gorącą przemowę marszałka 
przywitała licznie zebrana publiczność oklaska­
mi bez końca.

Po nim wystąpił rektor i radca miejski dr. 
Zoll, jako zastępca przewodniczącego sekcji wy­
stawy zabytków, kreśląc dzieje powstania tejże 
od samego pomysłu i zawiązania, aż do chwili 
obecnej.

Nastąpiło otwarcie Muzeum narodowego, 
które zagaił prezydent Weigel następującą prze­
mową:

Dostojny Panie Marszałka i Świetne Zgro­
madzenie !

Po uroczystem otwarciu wystawy zabytków 
historycznych z epoki króla Jana III. przycho­
dzi nam w przededniu dwusetnej roczuicy od­
sieczy wiedeńskiej zaznaczyć jeszcze jednym ak­
tem doniosłym i pamiątkowym dążność nsiluą 
skupienia przed oczy waszemi panowie wszyst­
kiego, co zdoluem jest w tak uroczystej chwili 
podnieść ducha w narodzie, wskazując mu cele 
wzuiosłe i poważne.

Niemasz zaś wznioślejszych i poważniej­
szych nad te, które sobie zakładamy z wytę­
żoną myślą służenia na każdym kroku Ojczy­
źnie! Służymy jej też najbardziej i najwy- 
datuiej przyczyuianiem się do rozrostu jej in- 
stytucyj narodowych i do pobudzenia wszelkiej 
pracy organicznej, na polu nmnictwa i sztuki.

Taką instytucją ma się stać dla narodu i 
kraju utworzone kosztem miasta „Mazenm na­
rodowe sztuki" w Krakowie, któremu za ob­
chodu jubilenszu literackiego J. I. Kraszew­
skiego dał początek wspaniałym darem swoim 
artysta Siemiradzki, przeznaczając w, szlache­
tnym zapale wsławiony obraz swój „Świeczniki 
chrześciaństwa" na pierwsze wiązanie dla Mu­
zeum krakowskiego.

Któż nie pamięta wzruszony w jak skro­
mny i serdeczny sposób, nieśmiało prawie i 
lękliwie zaofiarował wtedy Henryk Siemi­
radzki wysoko cenny utwór swój miastu na­
szemu na cele muzealne; jak zaofiarował na­
stępnie mistrz Jan Matejko wspaniałe dzieło 
swoje „Hołd pruski" z wielką szczodrością na 
przyozdobienie kiedyś zuowu komnat kró­
lewskich na Waweln, po odnowieniu zamka, 
z tymczasowem pomieszczeniem go w mu­
zeum.

Obu mistrzom z powołania i zawodu za­
wdzięczać będziemy w jeduym i drugim kie­
runku wzrost ofiar składanych na cele tak 
szlachetne i wzniosłe, a dary jaż za pierw­
szym przykładem dla muzeum nadesłane świa­
dczą wymownie, że tylko o początek było 
trudno. Cześć więc i dzięki im, jak wszy­
stkim, co biorą sobie za wzór ich po­
święcenie.

Świetny początek dany z inicjatywy Hen­
ryka Siemiradzkiego, pozwala tuszyć, że z o- 
twarciem muzeum na stałe, nie braknie nam 
osób chętnych i ofiarnych, co pośpieszą z przy­
czynieniem się do szybkiego wzrostu muzeum, 
z którem to poważnym instytucjom naszym: 
jak książnicy Jagiellońskiej, Akademii umieję­
tności, muzeum książąt Czartoryskich, szkole 
sztuk pięknych i muzeum starożytności w uni­
wersytecie, przybywa pod dobrą wróżbą jako 
-najmłodsza siostrzyca muzeum narodowe sztoki, 
pod egidą miasta.

, Dziękując więc Jego Biskupiej mości, po­
ważanemu powszechnie zwierzchnikowi dyece- 
zyj krakowskiej, za łaskawe poświęcenie tego 
tu nowego przybytku narodowego; dostojnemu 
marszałkowi, za którego prezydentury się ko • 
mitet muzealny zawiązał, i którego wysokim a 
doświadczonym dla grodn tego względom tę 
instytucję z wszelka otnehą polecamy, za ła ­
skawe przybycie na tę uroczystość, oświadcza­
my, iż Rada miejska skorą jest do łożenia na 
wzrost tej instytucji znacznych jak na jej 
środki nakładów, a podnosząc zasługę wszyst­
kich, co się w naradach i pracach komitetu 
muzealnego do przyśpieszenia otwarcia tak po­
żytecznej instytucji z dzięki godną gorliwo­
ścią przyczynili i zasłużyli, ogłaszam w 
imienia Rady miejskiej uroczyście otwarcie 
Muzeum narodowego setuki to Krakowie/



Po przemówieniu prezydenta dra Weigla, 
przystąpił ks. biskup krakowski Albin Duna­
jewski do aktu poświęcenia muzeum narodowe­
go, którego też dokonał w obecności licznie 
zebranej publiczności.

Dyrektor muzeum narodowego prof. Wład. 
Łuszczkiewicz, miał dłuższe przemówienie, w 
którym wykazał dotychczasowe starania około 
założenia muzeum narodowego.

Na tem zakończyły się przedpołudniowe 
uroczystości.

*
O godzinie pierwszej po południu zebrali 

się w rondlu Bramy Florjańskiej delegaci z 
kilkudziesięciu powiatów w Galicji. O godzi­
nie drugiej wyruszyli delegaci, przeważnie wło­
ścianie, w uroczystym pochodzie poprzedzonym 
przez muzykę krakowską, ubraną w strój ln 
dowy krakowski, przez Bramę Florjańską, ulicą 
Florjańską, Rynkiem i ulicą Grodzką na Wa­
wel, gdzie składali wieńce na grobie króla Ja­
na I I I , a następnie oglądali pamiątki na Wa- 
welu. Liczna publiczność towarzyszała pocho­
dowi delegatów. O godzinie czwartej po po­
łudniu wyruszyli ciź delegaci z Wawelu na 
Błonia, gdzie ich powitał prezydent miasta dr. 
Weigel w imieniu reprezentacji miejskiej i 
powiatowej w słowach pełnych zapału i ser­
deczności.

Wśród tego o godz. 2. na placu Matejki 
obok szkoły sztuk pięknych, uszykowali się 
włościanie krakowscy zaproszeni na uroczystość 
ludową i wyprzedzeni przez muzykę krakowską 
i banderę Krakusów, na czele której jechał p. 
Janta, członek Rady powiatowej, zdążali przez 
ulicę Florjańską, rynek, ulicę Szewską i Wol­
ską na Błonia. Włościanki niosły pięknie u- 
wite i zdobne wieńce wyżynkowe Na Błoniu 
nastąpiły przywitania i przemowy włościan a 
następnie wręczanie darów przez włościan kra­
kowskich delegatom galicyjskim, oraz rozdawa­
nie medali pamiątkowych i broszur.

O godzinie 6. nastąpił powrót z Błonia na 
ucztę do ogrodn 00. Karmelitów.

K r o iiła  l i t j i c o i a  i z a i i e j i c t f a .

Dnia 12 Wrziśnia

*  Wczorajszy wlaczór w mieście aaszem woa­
le nie zapowiadał rnchn i życia, jakie ogarnęło 
miasto nasze dnia dzisiejszego tak było wszędzie 
cloho i spokojnie. Przepowiadano, że nasi uliczni­
cy niosą się z myślą nrządzonia małych niespodzia­
nek, lecz były to tylko strachy na Lachy, fce dziś 
będzie zachowany również wzorowy porządek, za 
to nam ręozy zmysł polityozny naszych WBpółoby 
wateli.

* Arcyksiąie Albrscht przybył dziś ze świtą 
do Lwowa, zkąd ndaje się do Bóbrki na ćwiczenia 
skombinowane dwóch dywizyj.

*  NaSZ mistrz Matejko otwiera z dniem 12. 
b. m. we Wiednin w sali Towarzystwa ogrodni- 
czego wystawę swojego kolosalnego obrazu „Ol­
sie:! Wiednia*, wystawę mającą trwać 4 tygodnie, 
z której przychód kontraktowo mistrzowi przypada. 
Otóż z woli mistrza będzie wstęp na tę wystawę 
przez pierwszych 10 dni dla pnbliczności bezpłatny.

f  Jan Weryha Darowski, obywatel z gnbernii 
podolskiej, b rotmistrz wojsk polskich z 1863 rokn 
zakończył wczoraj w Krakowie zwój żywot pełen 
poświęcenia i pracy, przeżywszy lat 66.

•* Hf Zakładzie wyższym, naukowo wychowaw­
czym żeńskim Feliejl % Wasilewskich Boberskioj, 
kurs nank na r. b. szkolny rozpocznie się d. 15. 
września przy ulicy Kopernika 1. 17. Z d. zaś 1. 
października Zakład zostanie przeniesiony do po­
mieszkania przy ulicy Halickiej licz. 50 pierwsze 
piętro.

*  Kobiety w Warszawie. Liczba- kobiet pra­
cujących po kantorach, handlach i innych różnych 
instytucjach przemysłowo - handlowych z każdym 
dniem powiększa się w Warszawie, co jest dowo­
dem, że płeć piękna posiada odpowiednie kwalifi­
kacje i uzdolnienie do zajmowania co raz szersze­
go stanowiska społecznego.

O ile jesteśmy poinformowani, piękne panie 
nasze, pracując jako buchalterki, kasjerki, kores 
pondentki w zakładach przemysłowych i handlo­
wych, zawstydzają niejednokrotnie brzydką połowę 
rodzajn ludzkiego pilnośeią i systematycznością w 
pracy. W  zarządzie telefonów n, p. —  damy nasze 
należą do wzorowych pracownic. Szkoda tylko że 
ustrój nasz społeozny i stosunki nasze — nie przed­
stawiają jeBzcze tyle otwartych dróg do pracy i 
zarobku dla naszych kobiet, jak za granicą, gdzie 
kobiety idą naprzód z pożytkiem dla siebie i krają.

* Ostatni potomsk Liebenberga, dzielnego bur­
mistrza Wiednia w ozasie oblężenia w r. 1683, syn 
w niedostatku pozostałej wdowy, został z polecenia 
cesarza przyjęty na wychowanie na koszt cesarza 
do Teresiannm, a matce będzie tożsamo z prywa 
tnej kasy cesarskiej roczna pensja 300 zł. przy 
znana.

* Zapraszania. Komitet interesentów lwów 
skioh ogólnego zakładu zaopatrzenia (Allgemeine 
Verzorgungs-Anstalt in Wien), wybrany na zebra­
niu odbytem w dnin 5. sierpnia b. r., zaprasza 
wszystkich interesentów tego zakładu na walne ze­
branie, które się odbędzie w sali ratuszowej w nie­
dzielę dnia 16. b. m. o godz. 4. popołudnin.

Celem zebrania jest zdanie sprawy z dotych­
czasowych czynności i porozumienie się WBpólne co 
do dalszego działania.

Interes ozłonków wymaga, abyśmy brali udzi&l 
w wfJce, którą interesenci wszystkich krajów ko 
ronnych od kilkn jnź lat o swe prawa i mienie 
prowadzą, dalsza bowiem apatja i bezozynność mo 
że przyczynić się do zwyoięztwa przeciwników na 
szych. Komitet interesentów lwowskich.

*  Pomnik Mickiewicza w Krakowie stanie na 
r y n k u ,  tak zdecydował nareszcie komitet na 
wczorajszem posiedzenia. Narada nad tem była bar­
dzo ożywiona. Członkowie warszawscy rozstrzygnęli 
na korzyść rynka. Fnndnsz zebrany na cel powyż­
szy wynosi 97.116 złr. 70 out.

J Delegaci poznańskiego bractwa strzeleckiego 
powii źli do Krakowa piękną podnszkę z aksamitn 
amarantowego, na której wytłoczył p. Jannszyński 
złotemi littram! bardzo pięt ie nazwiska tych bra­
ci strzeleckich, którzy na podnszkę tę składkę zło­
żyli. Na wszystkich rogach tej podnszki herb Pol­
ski -  nadto złożony na niej wieniec lanrowy U 
spodn zaś jej są trzy wstęgi: biała, amarantowa i 
niebieska z napisami, a mianowicie na amarantowej 
napis: „Był człowiek posłany od Boga, któremn imię 
było Jan“. Na białej : „Oswobodzicielowi Wiednia, 
obrońcy Niemiec i chrześciańjtwa od nawały tnre- 
ckiej 12. września 1683“. Na niebieskiej zaś: 
„Cieniom króla naszego Jana III. Bractwo strzele­
ckie poznańskie 12. wrzcśn:a 1883“ . W ogóle ca­
łość przedstawia się arcypięknie.

* Ca o n«s myślą w Wurszuwie. Oto co pi­
sze Echo wa sz. :

„Lwów dzięki wspaniałemu połoźenin swemu 
i nader malowniczym widokom, jakie tn spotyka 
się na kaźlym kroku, robi na każdego przyjezdne­
go bardzo przyjemne wrażenie, a nawet w pier 
wszych chwilach tn pobytu wydać się może, że się 
jest w mieście p rządnie zagospodarowanem i nrzą- 
dzouern wedłng wymagań społecznej cywilizacji. 
Wrażenie to jest jednak tylko złudzeniem, a w 
miarę jak się wgląda w szczegóły, nabiera się nie­
stety ! zupełnie odmiennego przekonania.

Obok wspaniałego pałacu lab gmachn publi­
cznego stoi tn bjwiem na każdej niemal ulicy o- 
drapana i nęlzna lepianka żydowska, któraby była 
anachronizmem nawet w małein miasteczkn, a tn 
jest prawdziwą herezją; na bocznych nlicach pann- 
je brud nie do opisania, a błoto i kapy śmiecia 
spotyka się na każdym krokn; obok gazowych, 
istnieją jeszcze nsfeowe latarnie, a kanały, trotoa- 
ry i inne urządzenia niezbędne nie jnż dla konfor 
tn, ale dla zdrowia publicznego majdają się dziś 
w tym samym stanie, w jakim się znajdowały w 
wieku XVI. lnb XVII.

To niedbalstwo i brak starania o swą zewnę­
trzną fizjognomię jest tem trudniejsze do usprawie­
dliwienia, że miasto Lwów należy do rzędn stosun­
kowo najbogatszych w Europie, posiadając bowiem 
około 8 milionów guldenów majątkn własnego, tak 
w posiadłościach ziemskich, jak w nieruchomościach 
miejskich i kapitałach, dlngn ma tylko 600.000, tak 
że przy odrobinie dobrej woli i energii możnaby 
było nie obarczając bndżetu miejskiego iadnemi no- 
weml ciężarami, lecz tylko administrując dobrze 
fundnszami, zaspokoić powoli wszystkie potrzeby 
bardziej naglące miasta, nżywając na to li tylko 
jego dochodów.

Aie na nieszczęście majątek miejski był do­
tychczas administrowany jak najgorzej, a w łonie 
Rady miejskiej wodzili rej wiohrzyeiele najpośls- 
dniejszego gatnnkn, którym chodziło nie o dobro 
miasta, ais o osobiste ambicyjki, i którzy stawili 
nieprzeparte zapory wBzystkiem ulepszeniom, jakie 
chcieli wprowadzić indzie nksztalceni i rozumiejący 
jak wielkie znaczenie ma dla prowincji naszej po- 
dźwignięcie z npadkn tej stolicy. *

My zaś z naszej strony to tylko dodajemy, że 
daj Boże: aby obecnie Rada i zarząd energiczniej 
i skuteczniej wzięły się do dziełt uporządkowania 
i podniesienia miasta, czego jednak dotąd niestety 
nie widzimy.

* Jutro we czwartek: św. Aureliusza b.; — 
św. Symeona.

*  Wiadomości policyjni z d. l i .  września: 
Panu A. S. z Sądowej Wiszni skradziono w hote­
lu Mołdawskim kwotę 260 zł.

Pan J. K. zgubił rnską książkę do modlenia 
p. t. „Modłytwosłów“ .

Złożono w policji znaleziony bagnet ze skó­
rzaną pochwą i rzemieniem.

Przyaresstowano Marję Luźną i Józefa Bo- 
chyńskiego ze skradzioną kwotą 54 zł j jednym 
dnkatem.

—  Waręż d. 9. września. Wśród nas spoczy­
wają popieły bojowników przy odsieczy Wiednia. 
W obszernoj sklepionej krypcie pod całym kościo­
łem popijarskiem, obecnie parafialnym, chowano 
zwłoki rycerskiej szlachty dawniejszemi laty, u nas 
są złożone balsamowane zwłoki wojewody Marka 
Matczyńskiego, nieodstępnego towarzysza króla Ja­
na III. w bojach przeciw Bisnrmanom, podczas od­
sieczy Wiednia i potrzeby pod Parkanami na 
Węgrzech

Kościół, szkoły i konwikt pod przewodnictwem 
księży Pijarów założył i uposażył wojewoda Marek 
Matczyński, jak świadczy napis na frontowej mar­
murowej tablicy:

Hanc ecclesiam fundavit 
Feliciteimo regnante sertnissimo rege Foloniae 

Joannę Ul.
Anno Dom'ni MDCXOIII.

Mieszkańcy Waręża obchodzić będą pamiątkę 
odsieczy Wiednia podłng ogólnego programu:

Dnia 17. będzie zaś festyn dla lndn, ilumina­
cja miasta, stuczne ognie, transparent przed ko- 
śoiołem pod kolnmną Matki Boskiej, wyobrażający 
króla Jana III. w pędzie na konin, którego pro

Witdeń 10. września.
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wadzi anioł za cugle unoszący się obok Król 
trzyma w jednem rękn krzyż wzniesiony, w drn- 
giem rękn mlecz — obok leży trup Tnrka na 
przełamanym bnńoznkn z półksiężycem — w dali 
śród kłębów bojowego dyma, wieża św. Szczepana. 
Miejscowi śpiewacy odśpiewają:

„Boże coś Polskę"
Po nad tem tarcza z orłem białym, na któ­

rego piersi umieszczony monogram króla Jana III. 
w ogniach bengalskich, przy erem odśpiewają 
hymn :

Wstań biały orle wstań!
Niewolnicze pęta zrzuć —
Nie daj twego gniazda psnć 
Lecz się njmij zań.
Wzleć biały orle, wzleć!
Po nad Tatrów śnieżny szczyt —
Daj Słowianom wolny byt,
Jedność, zgodę wznieć.
Zwróć biały orle zwróć 
Twoich skrzydeł wolny lot 
Siej wolność n bratnich wrot —
Bożą chwałę nnć.

Na zakończenie oświetlenie miasta bengalskie- 
mi ogniami.

— Okropną wiadomość O dokonauesu w po­
niedziałek samobójstwie rodziny, złożonej z matki i 
czworga dzieci w wiekn oj lat 10 do 18 przera­
ziła lotem błyskawicy mieszkańców dzielnicy Nen- 
ban we Wiedniu, a co w ctf n tym wypadkn naj­
tragiczniejszego, te to samohgjstwo spełnione zosta­
ło z pełną świadomością, j^k pozostałe własnorę­
czne listy tych ofiar wymownie świadczą. Powodem 
zaś było, jak w podobnych wypadkach najczęściej 
bywa, znbożenie niegdyś dość zamożnej rodziny a 
ostatnią kroplą goryczy, uzyskany przez jakąś kre­
wną wyrok egzekncyjny na rnehomości Matka tych 
czworga dzieci znaną była w sąsiedztwie jako oso­
ba ekscentryczna, która się ze swoim zamysłem 
bynajmniej nie taiła. Korzystając z nieobecności 
męża, który zwykle późao wieczór wracał, przy­
rządziła w 6cin szklankach napój z cyankali, e któ 
ry jej nie było trudno, gdyż jej mąż, jako pozło- 
tnik z profesji, do swoich robót go potrzebował.

Dzieci wiedziały o zamiarze matki i zupełnie 
się zgodziły na wychylenie trucizny.

Gospodarstwo, przemysł i M L
Sławna fabryka dywanów i materji na po­

krycie mebli, pod firmą: „Filip Haas & Synowie," 
na którą z damą spoglądać mogą Anstro - Węgry, 
poląozyła się w celu rozszerzenia swego przedsię­
biorstwa, z największą fabryką angielską dywanów 
„John Crossley & Sons,“ założywszy towarzystwo 
akcyjne z zupełnie wpłaconym kapitałem pięoin mi­
lionów złotych w złocie. Targu pieniężnego z tego 
powodn nie zaangażowano. Nowa firma ma nazwę : 
„Anstrjacko-angielskie towarzystwo akcyjne wyrobn 
dytanów i materji na meble.* Stowarzyszenie to 
nie odnosi się w niozem do ostania wymienionego 
przedsiębiorstwa światowego, lecz przeciwnie roz­
szerzenie tego i tak jnź znacznego przedsiębior­
stwa.

Hfiidęri d. 10. września. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galioyj skioh i bukowińskich 717, 
węgierskich 1767, niemieckich 226 - razem 2937.

Galicyjskie woły 63 do 65 zł.; wyborowe do
67 zł. 60 c; węgierskie 63, do 65 złr. — ct.; -
wyborowe 66 do 67 złr. — c; — niemieckie 64
do 67 złr. za 100 kilo mięsa.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirowicz Ł K. Schels.

Tetecrany Gaz. Nar. i oztataie wiadaiolcL

Wielki przegląd wojsk zebranych pod War­
szawą, odbywa się właśnie dziś o godzinie 1. w 
południe na polach Mokotowskich. W przeglą­
dzie tym przyjęło udział 67 batalionów pie­
choty, 21 baterji artylerji o sile 90 dzieł, i 27 
szwadronów jazdy.

Wiedeń d. 12, września. Wiener Ztg. ogła­
sza szereg cesarskich odszczególnień z powodu 
ostatniej podróży cesarskiej. Otrzymali: biskup 
Stepiscpnegg godność tajnego radcy, biskupi 
Zwerger i Pogaczar wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa; marszałek styryjski Kaiser- 
feld krzyż komandorski orderu Leopolda; mar­
szałek kraiński hr. Thurn krzyż komandorski 
ordern żelaznej korony, burmistrz gradecki 
Kienzl i opat cystersów KnOdl krzyż koman 
dorski orderu Franciszka Józefa, wicemarszałek 
Neupauer godność barona. Wielu też innych 
prywatnych i publicznych fankcjonarjnszów w 
w Styrji i Krainie otrzymało odszczególnienia.

Wiedeń d. 12. września. Radca sądn kra­
jowego w Złoczowie Kraft na własne żądanie 
przeniesiony do Stanisławowa; sędzia powiato­
wy w Zbarażu Bajewski mianowany radcą sądu 
kraj. w Złoczowie, a adjunkt Sang w Lisku 
sędzią pow. w Zbarażu.

Budapeszt d. 11, września. Wczoraj popo- 
łndniu odbyła się w pałacu ministra prezyden­
ta Tiszy konferencja w sprawie kroackiej. Ti- 
sza nawiązując do ogłoszonych komunikatów i 
do proklamacji Ramberga, wyłuszczył swoje 
zdanie i wezwał obecnych Kroatów, aby swoje 
zdanie przedstawili. Co gdy uczynili, prosił Jch 
Tisza, o postaranie się w tym duchu, aby spra­
wa za współudziałem sejmu węgierskiego co-
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rychlej została pomyślnie załatwioną Obecni o- 
świadczyli swoją gotowość w tym względzie. 
Na tem konferencja się skończyła. (Szkoda tył 
ko, że telegram ten półurzędowy nie dodał, 
którzy to Kroaci uczestniczyli w tej konferen­
cji ; pr. r.)

Budapeszt d. l i .  września. Dzisiaj o godz. 
5. odbyła się n prezydenta ministrów konferen­
cja kroackich mężów zaufania, na której byli 
obecni ministrowie Tisza, Szapary, Bedekowicz, 
a z grona deputowanych Kuszevich, Josipovich, 
Michailovich, Miksich, dalej bracia Iakey i 
Xivkovich i hrabiowie Władysław i Teodor 
Pejacsevich. Podług doniesień urzędowych o 
konferencji Kroaci mieli z chęcią oświadczyć, 
że chcą się przyczynić do spokojnego załatwię 
nia sprawy kroackiej.

Zagrzeb d. 11. września wieczór. WiadO' 
mości z byłego Pogranicza opiewają bardzo gro­
źnie. Szczegółów jeszcze niema, wszelako pe- 
wnem jest, że w okolicy między Glinną a Pe- 
trinią wybuchł formalny bunt, przeważnie prze­
ciw klasie posiadającej wymierzony (więc chy­
ba chłopi przeciw chłopom ? p. r.) Wyprawiono 
tam znaczne siły wojskowe-

Nowy York dn. 11. wrześuia. Herald po­
daje z Kantonu: Wskutek przypadkowej
śmierci chińskiego komisarza rewirowego, któ­
ry udając się na pokład parowca „Banków", 
przytem zginał, spaliło pospólstwo kilka domów 
obcokrajowych kupców, nie naruszając jednak 
osób Wojsko chińskie przywróciło porządek. 
Z Hongkong odpłynęły trzy łodzie kanonierskie 
dla ochrony cudzoziemców zamieszkałych w 
Kantonie.

Paryż d. 11. września. Umarł admirał 
Pierre. Temps zaznaczając w swojej londyńskiej 
depeszy powrót lorda Lyonsa na swoją posadę 
do Paryża jeszcze przed upływem urlopu, muie- 
ma, że gabinet angielski po porozumieniu się z 
Francją, zamierza Chinom ofiarować swoje n- 
sługi w celu ustanowienia nowego rozgranicze­
nia z Tonkinem a zarazem uporządkowania in 
nych z tem połączonych kwestji. Wedłng do 
niesienia z Hanoi, panująca słota niedozwala 
operacji wojku, które się w swoich stanowis­
kach obwarownje.

Z Hongkong donoszą o następującym wy­
padku : Tłum Portugalczyków zamordował Chiń­
czyka, w skutek czego rozwścieklona tłuszcza 
mnóstwo domów będących własnością cudzo­
ziemców podpaliła. Pomimo dość powolnego 
wdania się władz, nikt nie zginął; panuje je­
dnak wielkie wzburzenie. Większa część cudzo­
ziemców schroniła się na statki.

Zagrzeb d 12. września. Jak donoszą z 
Jakubowacza i Kratewaczan były przedwczo­
rajsze zaburzenia znacznej doniosłości. Padło 7 
chłopów; przewódzcy uzbrojeni w starotureckie 
karabiny skałkowe.

Petersburg d. 12. września. Z powodu 
wczorajszej uroczystości Aleksandra Newskiego 
i imienin cara odprawiono nabożeństwo w kla­
sztorze Aleksandra Newskiego. Petersburg był 
świetnie przystrojony, iluminacja wypadła prze­
pysznie. W m. Moskwie i na prowincji obcho­
dzono ten dzień nabożeństwem i festynami ln- 
dowemi.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

Wiedeń d. 11 września. Odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na Kalhenbergu odbyło się uroczyś­
cie przy udziale rady miejskiej, reprezentantów 
armii, naczelników władz, i we Wiednia ży­
jących potomków bohaterów z r. 1683, da­
lej artystów, autorów, towarzystw śpiewaków. 
Po nabożeństwie w tamtejszym kościele udało się 
cale zebranie na plac przed kościołem, gdzie bur­
mistrz w uroczystej przemowie swojej, kreśląc 
wypadki i bohaterów z r. 1683, takową zakończył 
wezwaniem, iżby wszyscy szczerze trzymali się 
węzłów łączących ludy Austryi z dostojnym domem 
babsbursko-lotaryńskim. Mowę przyjęto grzmotem 
oklaskami. Po odsłonięciu tablicy, stowarzyszenie 
śpiewaków odśpiewało hymn na ten cel ułożony 
a wystrzały z mozdzierzy podnosiły uroczystość 
chwili,

Londyn 11. września. Wczoraj przekazano 
sprawę 4 Irlandczyków oskarżonych o udział w 
tamtejszym procesie dynamitowym, sądowi przy­
sięgłych. Umarł Law, w. kanclerz Irlandji.

Serajewo dnia lt . września. Wczoraj przy­
bił tn Kallya z żoną w towarzystwie szefa sekcji 
Mereya.

Cel riec d. 11 września. Dzisiaj odeszły trzy 
bataliony 7go pułku piechoty do Kroacji.

Teatr Ar. Sharbha
P «d  d y r e k c ją  Jam a D o b n a ń s k ie g *

We środę d. 12. września 1883: 
Początek o godzinie 5tej wieczór.

Po raz drugi:

Odsiecz Wiednia,
Obraz dramatyczny w 6ciu aktach przez Wincen­

tego Rapackiego.

d. 12. września 1888.
Hote; *OB/A: J. ces. Wys. arcyks. Albrecht 

z Wiednia, jen. br. Beok z Wiednia, K. Wisznie­
wski z Dobrzan, dr. Spinette z Wiednia, E Li* 
tyński z Litwinowa, W. Czajkowski z Medwedo- 
wic, H. Wielowiejski z Olejowa, Teofila hr. LealJ 
z Demianowa, D. Pogłodowski z Sntkowie.

Hotel ANGIELSKI: M. Wszolaczyński z Jó­
zefowiec, F. Gostyński z Mierzynieo, P. Lanz z 
Sopnszyna, ks. K. Tobiaszek z Czerniowiec, dr. J.
Au z Dnblan.

Hotel WARSZAWSKI: I. hr. Lewicki z Wie­
dnia, W. hr. Stecki z Wołynia, K. Blschof z Chle­
bowie, K. Mochnacki ze Stanisławowa, L. Schrotter 
z Wołynia.

Hotel K R A K O W S K I: L. Wisłocki z Rosji, 
S. Jaknbowski z Kijowa, R. Remer z Rosji, T. 
Lachmana z Miknlinieo.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług zegaru lwowskiego.

Przychód** do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pooiągpo- 

spiesiny, o godz. 9 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięezany, o god*. 7 

n. 5( wieozór peeiag lokalny mięezany.
Z CZERNIOWIEC: o godz 10 min. — wieozór po- 

c>4g pospiostny, o godz. 4 min. 6 rano i o godz. 3 minut 
52 po połBdnin pooiąg mioszany.

Z PODWOŁOCZYSfc: na dworzeo w Podzamczu o 
gods. 10 m. 17 wieozór pociąg pospieszny, o godz. 9 
81 rano i o gods. 3 min. 58 po polnd. pooiąg mioszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 30 wioozór pooiąg pospieszny, o gods. 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południa pociąg 
mięssany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 3 
min. 26 pociąg omnibusowy, wieozór o godz. 3 min. 32 
pooiąg mięszany, i 0 godz. 3 min. 4 po południa pociąg 
lokalny Szozerzec-Łwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KR4KOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południa pooiąg mięszany, i o godz 

min 35 rano pooiąg lokalny mięszany.
DO CZERNIOWIEC: o godz 6 m. 30 rano pociąg 

posp eezny, o godz. 12 min 10 po południa, i o godz. 11 
min 10 w nocy pociąg mięszany.

DO POD WOŁOCZY8K: z głównego dworca o godz. 
6 rano.Poc*7g pospieszny, o godz 12 min. 68 po południa 

0 m'n. 31 wieozór pooiąg mięszany.
DO PODWOŁOCZY8K: z dworca w Podzamcza o 

godz. 5 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 
52 po południu i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięssany, wieczór o godz. 7 m. 20 pociąg 
omnibnsowy, i o godz. 1 1 . m, 20 przed połndniem pociąg 
lokalny LwÓw-Szozerzec.

L w ów . Z Izby handlowej, 12. września 
i .  Akcje za sztukę 

bez kuponn bieżącego płacą 
Kolej galic. Kar. Ład. 200 zł. m. k. 293 50

,  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 165 —
Bankn hypot. galic. 200 zł. w. a. 288 —

„ kred. galic. 200 zł. w. a 250 —
2. Listy zastawne za 100 słr. 

bez kuponn bieżącego:

1883.

żądają 
296 59 
168 — 
293 — 
255 —

okres

Tow. kred. galic 5 pre, w a.
» ■ » ^
» n > 5
” » » ^Banku byp. galic. 6
n n ■ 5

5
Listy dłnżne g. z. kr. wł. 6 pr. 

5

98 90 
89 50 
98 90 
86 50 

101 90 
97 65

100 65
101 -  

93 —
3. Listy dłużne za 100 złr. 

Og;ól. roi. kred. zakład dla Galicyi
i Bukowiny 6 prc. los w 15 l a t --------

4. Oblig. za 100 złr. 
Iudemnizacyjne galic 5 prc. m. k. 98 50 
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a. 95 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 40 

5. Losy
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebruy 

„ , papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro
Kupeny w srebrze

99 90 
90 50 
99 90 
87 50 

102 90 
98 65

101 65
102 50 
95 —

99 50 
98 — 

102 50

18 — 20 —
22 - 24 —

557 5.68
5.58 5.68
9.46 9.56
9.75 9.85
1.54 1.64
L l6 3/, 1.183/.

58.3) 59.—

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń ,  dnia 12. Września 1883. 

godzina 1 minnt 45 po połndnin:
Alpiny. 59.80
Anglo-anstr. 108.50 
Kolej Kr. Lud. 294.50 
Kolej Polnd. 152.90 
Kolej państw. 320.60 
Węg. Nordstb. 166.— 
Węg. obi. p. ał. 97.— 
Kolej aiedmiogr. 109.75 
Renta. węg. 4#/0 86.95 
Rao rnbeLpap. 1.18.‘/4 
Galie, indou. 98.50

Węg. akcje kr. 290.— 
Unionsbank 111.— 
Nordbahn 263.50 
Kolej Alffild. 168 -  
Koląj iw.-czerń. 166.50 
Wied. Comnnal 122.75 
Elbetal 212 —
Losy tureckie 23.75 
Bankmein 104.80 
Losy węgier. 112.5o 
Marki niemieo. —.—

Usposobienie: spokojne.
W ie d e ń , dnia 12. września, 

godzina 10 minnt 38 przed połndniem.
Akcje kredyt. 291.10 Anglo-anstr. 106.75
Kolej Kar. Lud. — Kolej Połndn. 163.10 
Unionsbank 11040 Napolnondor 9 .51
Rossyjs. bankn 1.18*/* Usposobienie: lepsze

B e r lin , dnia 11. września, 
godzina 6 minut — po połndniu.

Rossyjs. bank. 201.75 Akcje kredyt. 497.—
Lombardy 26*. - Galicyjskie 126.40
Kolej rumuń. —.— Austr. banku 171.15

R u c k e r a apteka  «*• L iłsw tc, 
polwa

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych gatun­
kach po oeme 2 sł, do 3 ałr. i 50 c t , oraz malagę.

Wielki koncert
w dzień obchodu Sobieskiego
Dwie muzyk kompletnych wojskowych nr. 9 

br. Packenyi i nr. 55 Gondrecourt.
Wstęp 20 ct.

Bratnia Zgoda. G rzyw iósk i.

Z początku bieżącego miesiąca otwarto we Lwowie 
nowy Zakład fotograficzny pod firmą „Bronisław Miecz­
kowski ■ skutkiem czego wiele osób mniema, iż jeatto 
jedynie filia ^mojego, Szanownej Publiczności znanego 
Zakładu, znajdująoego się przy ul. Pańskiej 1. 5. OtóZ 
z powodn otrzymywanyoh korespondencyj jnż to z zapy­
taniem w tej mierze, jnż też z pretensjami z powoda wy­
konania fotografii, zmuszony jestem kategorycznie oświaa- 
czyc, że nowy Zakład nie sostaje woale pod moim kie­
runkiem, i te dlatego za jego zobowiązania odpowiadać 
nie mogę. Przez dłnższy szereg lat prowadząo mój gabi­
net fotografieiny przy uL Pańskiej 1. 5, starałem się za­
wsze sumienną pracą sasłużyć na tumanie Szan. Pabli- 
csnofoi, i dlatego spodziewam się, że nie zważając na 
podobieństwo firmy, zaszczycać będzie nadal Sz. Publi­
czność swoje j i względami zostąjąey pod mojem kiero­
wnictwem Zakład fotograficzny P i o t r a  M i e c z k o w ­
s k i e g o  we Lwowie przy nl. Pańskiej 1. 5.

I Obfitująca w kwas litowy i borowy szezawayw

S A L V A T 0 R
niezawierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 
tetyezna woda, szczególnie przeciw kataralnym 
zapaleniom organów oddeohowyoh i trawienia, 
specifioum przeciw goścowi, cierpieniom nerek i 
pęcherza. I)o nabycia w handlach wód mineral­
nych i wiela aptekach. D y r e k c j o  ź r ó d e ł  

S a lw a t o r  w  P r e s z o w i e .

M a t t o n i e g o

7  P  I H  7  i  Q f  a t 61  8 z \ a m o w a  2 wldZI ług s z 1 amowy
z oparzeliska S o o s m o o r  pod

JFranzenebadem.
Wygodny dodatek dla kąpiel szlamowych.

Wyayłki: MATTONI A Cmp. FRANZEN8BAD. -  
Do nabycia we wizyatkich aptekach i  handlach wid mi* 
nertmych.



Polecenie.
Pan W ła d y s ł a w  Ż a a k ,  inżynier 

mechanik, liczba 16, ulica Kościuszki, u 
rządza! mi na wiosną b. r. łazienki 
moim zakładzie pod Lwowem "Wykona­
nie powierzonych mu robót przekonało 
mię o jego sumienności i gruntownem 
wykształceniu fachowem tak dalece, że 
powierzę mu na następny sezon dalsze 
roboty w Zakładzie, a przy tej sposobno' 
ści polecam go najgoręcej. 2408 1—2 

Lubień d. 8. września ^88\
A d olf baron Brunicki.

Starszy młynarz
poszukuje posady.

Tenie był przez 10-lat zatradnion 
w tutejszych najznaczniejszych młynacl 
parowych, tudzież w turbinowych mły­
nach. W ostatnich czasach prow; dził ruch 
młyna parowego pierwszorzędnego. Jest 
cbzuajomiony ze swym zawodem jak naj­
dokładniej. co pcp.-zeć m że clunbnemi 
świadectwami. -  Jest żonatym, w state­
cznym wieko i bezdzietnym. Oferty pod 
adresem: „Obennuller" ulica Maizelia 
1. 4 we Lwowie. 2403 1—3

Rodowita FrancuzkaZupeł- ie świeży transport 
«r nbltwrn majowego 1883 p„ „ , , ,

n * j t o  W v h n w n  A  1 Paryżanka, posiadająca muzykę , zaopa- 
"  ** «7 '  J  :rzona w chlubne rekomendacje z zacnych I

przez „8uez“ sprowadzanej domów, poszukuje umieszczenia w kraju.)
Bliższa wiadomość w biurze wywia 

dowczem J u lii  W ito s z y u s k lc j , 
R y n e k ,  liczba 3 8 . 2895 1—3

 ff---

e r b a t ;
c h i ń s k i e j ,

mianowicie: Cena za
11991 1—? pół kilo
. 188AM-PECCO- MANDA- 
StINJ, najprzedniejsza mie­

szanka aromatyczna ił. 5.—
1. „TASZU“ Perła Chin, żół- 

to-kwiatowa
2. „JUNTOJCZAN PECHA*, 

białokwiatowa .
3. NANDŻYN czarna mocna „
4. SOUCHONG mało narkot.
6. CONGO fam. dobr. a
6. PROSZEK herbaciany a
7. WY81EWKI z najlepszych 

herbat a
8. 80UCH0RGnajprzedniej­

sza w oryg. drew. skrzynk. a
9. SOUCHONG pow. na wagę „

10. CZARNA KARAWANO 
WA Wereszezenki, funt ros. a

11. KWIATOWA karawanowa 
WereBzczenki funt ros.

poleca i rozseła handel

4.
3.20
2.80
2 . -
1.50

1.70

4.—
3.60

4.80

Dwóch uczniów
szkół niższych, wyższych lnb szkoły we-1 
terynarji, przyjmie się na mieszkanie z 

wiktem i nsługą.
Bliższa wiadomość u l i c a  M u r y , j 

n r .  3 9 ,  igie drzwi na prawo, w parterze. |

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubię 

nie nagniotków, brodawek i innych] 
podobnych narośli skórnych, bez bolu | 
i bez żadnego niebezpieczeństwa

Na uroczystość 200 letniej rocznicy odsieczy Wiednia

Perfumy królowej Marysieńki
i

Sobieskiego Pomada na wąsy
pomysłu

.1 I H N A T O W I C Z A
Nabyć można we LWOWIE ul. Kopernika 13, w Krakowie Sukien­

nice 1. 20.

J. łtrrttłtr
T . r v \ . W

fabryka 
w y r o b ó w

żelaznych
w  O t t y n i i

(w Gali ji)
poleca: 

hydrauliczne zakła­
dy baranów, które 
wszędzie tam usta 
wionę być mogą.

I gdzie się znajduje obfitość wody, aż by 
I ją wypompować bez wszelkiej pomocy, 
obsługi, na najwyżej położone punkta.

1 1607 HI 1 - 7

wereszezenki funt ros. „ fc.— w w y t

SL Markiewicza W m °g rona
we Lwowie, w Rynku 1. 4 3 .

Zatwardzenia
zapobiega się i  leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskiol 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcii 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeźwiający, oezyszozająoy krew lnb spra w/doskon .lonaj w języku poh im, nie 
wiająey przeczyszczenie. Metody użycia w m eckim i francuskim, niemniej w grzt 
polskim języku. W Paryżu p. Rehaut, r u e  na fortepianie dla dorastającej panienki 
8t. Ouentin, 24. — - .

Cena flakonu BO et. 
w Aptece

K . K r z y ż a n o w s k ie g o
we Lwowie

pigułki Cauvaina 
niżach,

W r  a ryt u p. 
Wymagań i 

znajdowały i

ńącej i
należy, aby w cci i ukodozenia z nią edukacji, na Po 

owały się we flako- dole rosyjskie. Wiadomość w Zaklaizie 
, włożonych w' pudełka kartonowe, wychowawczym ul. Jagielońika 1. 7. na 

ażeby na każeej pigułce znajdował się na-2. piętrze. 2385 1—10
"b „CAUVAIN“ . 1716 10—7 |—  ■ ------— . . . . . .
W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St, Denis.
Dostań można we L w o w ie  w aptece 
K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidę 
i. K .  l i k o l u e h s  i S .  B u e k e n g

pis

P- 
PP
i J. Nahlika;

M. Kullak Franzosa.

K r a k o w i e  w aptekach: 
n ap" ‘ 
apt. pp

p. W. Redycza; w P o z n a a i n  w apt. dr. 
Mankiewika ; v  B r o d a e h

Medal Towarzystwa Mank PrzsmystowyW
P R E C ? * £ e  S I W I Z N Ą  
M Ć L A N O G Ć I I E

WYBOKKA FAMA BO WŁOSÓW
P.DIGQUEMAREstameco 
CHUUtA w  *oukk (Francy*) 
W jednej chwili barwi siwe 

włosy na głowią i na bro­
dzie bez niebezpieczeństwa 
1 żadnej woni, wyższa nad 
wszelkie farby dotychczas 
w użyciu.

I Znajduje się we wszystkich s 
nyoh magasynaon perfum

Nauczyciel prywatny
z kilkoletnia w tym zawodzie prak­
tyką , f i l o l o g ,  przysposabiający 
dobrze chłopców do k l a s  g i m n a ­
z j a l n y c h ,  znający przytem dokła­
dnie język niemiecki, także i fran­
cuski, poszukuje umieszczenia.

Bliższa wiadomość: „L. Z,* Lwów, 
poste restante. 2381 2—3

Na czas sejmu
j e s t  d o  n a j ę c i a

pomieszkanie
przy ulicy Krasickich, liczba 10, ha dole, 
w pobliżu gmachu sejmowego, składające 
się z trzech pięknie umeblowanyoh pokoi 
i kuchni. — Bliższa wiadomość tamże.

k u r a c y j n e
z Badenii i Y oslau , wysyła od 
połowy września po dziennych 
kursach i8oi 1—3

Antoni Riess
w E?aden, pod Yoslau. 

A P T E K A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca:Preparata salicylowe.

j iko najlepsze do konserwowania tycbże i 
usunięcia przykrego odoru z ust. 

Cena: pasty salicylowej puszka 80 ot. 
proszku salicylowego pedeika 40 c 
wody salicylowej flaszka 60 ot.

Eau de Botot SŁSPmSS
oiw bolom zębóf. 2074 6— ?

Cena flaszki 1 złr.
W o d ą  a n a t e r y n o w ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ot.

Krople przeciw bolom zębów
zepsatyoh, najlepsze flasseozka 16 et

Główny skład nasion i roślin
Jo i t a c h i e w i c z a ,

we Lwęwle,
otrzymał znaczny transport oryginalnych

O e t > u le l ł  H a a r l e m s k i c h ,
i poleca

H y a c y n t y  do pędzenia w wazonach pełne albo pojedyncze w różnych 
kolorach z nazwiskami 2 sztuk od 3 złr. do 5 złr.

— do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztuk od zł. 2 do zł. 2.50 
T u l i p a n y  do wazonów pełno 12 sztuk 1 złr.
T a c e t y  najpiękniejsze 12 sztuk 2 złr.
N a r c y z y  najpiękniejsze 12 sztuk 1 złr. 20 ct.
K o r o n a  c e s a r s k a  (Tritilarja) 12 sztuk 3 złr.

oraz
Orocusy Anemony, Irysy, L ilie, Amarylis i Gladiolusy,

,w  wielkim wyborze i po najtańszej cenie 
Przy większym odbiorze stosowny opust — Posełki uskuteczniają się 

odwrotna pocztą. 2405 l—7

i,

D r. H a rtm a n n a

U M L I U i M
najlepiej utwierdzony środek leczni­

cy przeeiw
r z e r z ą c z c e  u  m ę ż c z y z n  

i upławom u kobiet,
ściśle podług medyoznyoh przepisów 

uy preparat, — leczy b e z  
w i t r z y k l w i n l a  1 k o l ó w ,  nie 

pozostawiając po so- 
b ie s k u t k ó  w, świe­
żo powstałe i nawet 
bardzo (z a s ta rz a ­
ł e  g r u n t o w n ie  
i stosunkowo s z y b ­
k o .  Należy wyraź­
nie żądań dr. HABT- 

MANNA jAuriUum* dla panów lnb 
kobiet. Takowe jest wraz z ponoza- 
jąoą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znaoz- 

h do nabya bycia po 
1823 4—7 

rozsyłkowy: W .
niejszyoh apteka oh 
eenie 2 złr. 80 ot.
 Główny skład
T W m u ł Y ,  apteka ■’inlB roldenen 
Hirsehen* KoŁlmarkt 11 we W ie­
dnia.

NB. p. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9—2 1 od 4—e w swoim 

gdzie zajmuje się także 
*  wzzyztkich zła 
tajny*, szezegói- 

nie osłabienia, podług doświadzaoraj 
metody bez skutków ^następwO, 
niemniej chorób kiłowych i wrzodów. 
Leki dostarczają się pod ayakrpąją. 
Honorariom mierne. Takie listownie. 

W ie d e ń ,  8 t a d t ,  S e i l e r g a s s e  
n y . 11  ii e).

Skład we LW OW IE: w apteoe 
H P. Mikolaseha. Fr. Jamrogiewicz apt. 
i w  Tarnopolu. ,

od godz. 
zakładzie,
jak dotąd leczeniem" 
bośoi naskórnyoh

Z n a k o m iteMydło „i
prania bielizny.

F a b r y k a
maszyn gospodarskich.

UIRATH & Gmp.w  llulm a
( p o d  P r a g ę ) ,

dostarcza najlepsze i najtańsze 
plagi stalowe, aiewa?H rzędowe (dry- 
fowniki) i saerokorzntne, młocarnie 
ręczne i kieratowe, garnitury młocar- 
niane o sile trzeeh kon i, młynki do 
ezyaiezenla aboia i maszyny de kra­
jania paszy. Jednoroczna gwarancja.

Cenniki z rycinami na żądanie franoo. 
Świadectwa i listy pochwalne z 
maitszyoh okolic Galicji.

najroz- 
1276 2 6 -7

d o
Z a l e t y :  snche, bez wonne, czyste, do­

brze oozyszczfńąoe bieliznę, i tanie , 
bo kilo tylko kosztuje 48 ct. 

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y ,  do nada­
nia bieliźnie połysku, białośoi i szty­
wności z polskim opisem użycia 4 i 
kieeiki w jednej paczce kosztują tyl- 
k o l3  e t . ! !

S o d a  czysta do prania bielizny kl. 16 ot 
K r o c h m a l  istotnie p s c e n n y  do go­

towania. kilo 40 ct.
K r o c h m a l  r y ż o w y  do nacierania 

kilo 50 ct
F a r b k i  w tabliczkach, w proszku i ga- 

łeczkaeb nąj przedniejsze, pakieoiki 
po 4 i 10 ot.

W osk  biały, gama arabska, boraz, ste 
aryna, chlorek wapienny po 2, 4 
10 ct.

Nabyć można w sklepie perfum i kos­
metyków upiększająeyoh

Jana lhnatowicza,
ulica K o p e r n i k a ,  liczha 3.

Na wszystkich wystawach srebrnemi medalami Odznaczone

Połyskujące czernidło
z lakieru olejnego „lndigo“ ,

najlepszy wyrób teego rodzaju zawsze w jednakim najlepszym gatunku
te in

z ces. król. u p r z .  fabryki
założonej 1848,

Jana Pargera we Wiedniu
I , Schnlerntrasse,  nr. 7, 

j e s t  c a ł k i e m  c z a r n e ,  daje łatwo trwały, niefarbujący p i ę k n y  p o ł y s k ,  
i konserwuje w i e r z c h n i ą  s k ó r ę .

Winieta pudełka rejestrowaną jest w o. k. austr. Izbie handlowo-przemy- 
sMwej, jakb- znak ochronny (folio 314 nr. 166i). Oszukańcze naśladowania tej wi­
niety będą sądownie śoigare 1831 1—6

Prócz -tego poleca ta fabryka swój doskonały połyskujący lakier do 
kamaszków, najlepssy lakier n a  skóry i szoty do konî  ę iy w y  skład la­
kieru do palonych butów, apretwry na skóry, konserw, angielskiej i rosyj­
skiej maści na skór̂  wiedeńskiej i  berlińskiej pasty do czyszczenia metali

f f la t e r je  n a  u b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owozej, 
dla średniego mężczyzny, 3 metr 10 centm. 
na ubranie z dobrej wełnv owczej za 4 zł, 
96 ct., na ubranie z lepszej wełny 8 zł. 
na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., 
na nbranie z zupełnie doskonałej wełny 
12 zł. 40 ot.

P le d y  d o  p o d r ó ż y  sztuka zł 
5, 8, i 12 zł.

W yk w in tn e  m aterje  n a  
b r a n ia ,  na spodnie, tużurki, zarzntki, 
płaszoze na deszcz, tyfel, gonię, sukna 
komisowe, kamgarny, szewioty, trykoty, 
perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 

JAN ST1KAROFSKY. 
sklftd f& brycK aj w  B e r n i . ,  M iło i. 1866.

; P rób k i fr&nfco. P róbk i d<a k ra —c ó w  bez
tra-.co. W y a y łk i za pob ra n ie— n ..,i 10 z ł .  fra n co . 
S zczy cą c  s ię  sa n f.n tem  w i . la  od b iorców , k tórzy  
za—a w ia ja  .a a l .r je  n ie w ld z ia w s zy  prób ek , o -  
ś . i a d c  m, że tow ary w  ten a.-osób zam ów iono 
jęłyby siy  n ie p odob a ły , przy jm u ję  n op ow rót. W zo­
ró w  c z .r n e g o  p e ra w ia a a  i a osk ia n  n iem ogę p rzy - 
' aó, a lb ow iem  teg o  rod za j u nam ów ien ie Jost r z e ­

zy zau fan ia . P row a d zą c  kandet św ia tow y , od b ie ­
ram codzienn ie se tk i l is te w . U praszam  zatem  P. T. 
o d b io rcó w  o dok ładn o podanio pray zam ów ien i! 
sw eg o  adresn , u n ik a jo c  p o w o ły w a n ia  s io  aa po 
przedn ią  koresp on d en cją , k tóre j odszukanie d u ło  
za jm u je  ezasa .

K orespon dencje p rzy jm u ją  i  za ła tw ia ją  sią
w  je zy k a e b  n iem ieck im , w ą g iersk im . ------ ‘ - ! —
,o ls k im , francusk im  i  w łosk im .

w mieście, liczą- 
cem zwyż 20.090 
i nieBzkańoów,  

-jest do zbycia i 
J zaraz do objęcia, 

owodu zmiany Btosunków fa- 
. , andel g a l a n t e r y j n o  « lr o -

D la w g o w y , jeden tego rodzaju w tej­
że miejscowości istniejący. Handel ten 
jest dobrze zaaranżowany, przynoszący 
rocznie około 3.000 zł. a. w , a ewentual­
nie zaprowadziwszy więcej artykułów, 
dałby się doohód o wiele podnieść. Kapi­
tał potrzebny około 5.000 złr. Oferty do 
Administracji .Gaz. Narodowei" pod lit. 
W . A .  3 . 0 0 0  2400 1 -3

TV zakładzie
wychowawczo-naukowym ż e ń s k i m

Melanii Dąbrowskiej
w Stanisławowie,

kurs nauk dla pensionarek i dochodzących
dniem I g ouczennic rozpoczyna 

w r z e ś n ia .
się z

2S93 1—3

rpTawiadamiamy 
i Wielmożne

Jaśnie Wielmożne 
Wielmożne Panie, które za­

szczycały nas swojem łaskawem zau­
faniem, że mieszkamy obecnie przy 
ul. Piekarskiej, 1. 9 , na dole. 
Polecamy naszą pracownię sukien 
damskich dalszym łaskawym względom
Malwina i Emilia Zawadowska.

2391 1 -3

podpisany przygotowuje z dniem
16. września 1883

a) do egzaminu zupełnego, jako- 
tei uzupełniającego na oficera w re­
zerwie lnb obronie krajowej

b) do egs aminu wstępnego do 
szkół kadeckioh i inatytu ów woj­
skowych,

c) do egzaminu na ochotnika je­
dnorocznego ze wszystkich przedmio­
tów o s o b i ś c i e  pod warunkami 
korzvatnemi.

Wykłady w języka niemieckim a 
dli tych p. frekwentautów, którzy 
nie władają zupełnie tym językiem 
lub też tylko słabo w języku poi 
skini w połączeniu z kursem języka 
rremiejkiego.

lut retowani zechcą się zgłosić u 
pod a is tnego (dzi nnio od 1. do 3. 
god popoł.) ulica PIEKARSKA 9. 
II. piętro przez ganek na lewo

Zygmuir, FaDgor,
nadpornozcik w r.

2394 1 -4

Pószuknje się natychmiast

kupna apteki.
eki
kowie“

Bliższą wiadomość ndziela P. Michal- 
w apteoe pod „Murzynem* w Kra-

2399 1—6

Budowniczym, właścicielom domów i budującym.
Najuiezawodniejszym środkiem r.a mistc enie grzyba w domaob jest 

c. k. uprz. HILLERA
M y  h o t  h a n  n  t o n  (Schwammtod)

Środek tńn skutkuje przeciw wszelkim wypadkom grzjba, przeciw bu-
twieniu, zguiliżbie, toczeniu robactwa, wilgooi i ogniowi. W stajniach w miej-

gotnych ‘ _ ........................... ...
_ .....................................................'  * 'eikitj wat

bezwzględnie każ e własności i zdrowiu tworzące się zarody w materjale i

scach wilgotnych i niezdrowych pomies<kaniach cdiaje ten środek wyborne 
usługi pod wzgbdem desinfekoji. Przy budowlach wielkiej wagi. Niszczy

konserwuje Wszystkie mykothanatonem powleczone bu 
ProBp kt, radę i objaśnienia udziela

budnlce.
gratis 1964 2—10 

PAWEŁ HILLEK «fe Co., we Wiedniu, IV , Fayoritonstrasse 20.

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeż lii na każdej e t y k i e c i e  pudełka wydrukowany jest 
orzeŁimoia firma. . . , .  _

u Od |0 lakwiwsze z nąjlapszyni_ skuthenkUży- 
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  s o ł ą d s a  
i przeciw z w l c k n l ę t e M  t r a w i e n i u  fbrak 
apetytu, zatwardzenie•, i t. p.) przeciw k o n | S "  
s t f o m  k r w i  I e i e r y l e u l o a t  k c n t o r o l -  
Ź a in y w .  Szczególnie zalecone osobom, zatrndnio- 

nym przy zajęciu siedząoeia.
Faiisywe wyroby będą aądownia ścigue' 

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p i 4ełha 1 zlar. w . a.______________

jako w e f  h n f c  dr 
iow ai, bńló^ gfhry. uszów
dach. s
V; ładnym opisem 80 ct. |

• ■ •; . |Ą.

ćpakytraąęi gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów ozłouków i 
zębów: jako ląpasprear we wszelkich skaleczeniach i ranaah, sapsleniaoh i ■ 
i»  żmieszbna- w "nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka 
Tylko prawdziwa, j< śeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 z: 

ochronny M olla. J/y

Olej tranowy M. Krohn &
___________  ■ o p i s e m  n i y e l a  k o s z t u j e  1 z l r .  w

f l m n  w  B e r g e n  
i  f i l i  [1 .  w handl znaj 

r  odpowiedni do '

wszystUoh 
Sw jedynie 
Flaszka

Główny skład wysyłek u A. Jtołlą c. k. dostawcy nadwornego, W iedeń, Tuehlauben. 
Uprasza się P- 1- Publiczność, w yraźnie śądać preparatów M OLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone tą  marką ockrrmmą i podpisem.
8 k ł a d y  w e L w o w ie : J. Beiser apt., Zyg. Buoker apt., F. W. Królikowski, 8t. Markiewioz, Hfibnar 

fcg łtj-. L. £aic9ara. W*dk„ Erfeh Kaler a p t , J. Golf ~
ra: A. Botez

śt Hanke; . 
w Ghtrahumora:
^  Rotom i L. Wisi 
M- Jawornicki, K_

adk., Erieh Kaler ap t, J. GoliehowsU apt.; 
zan aptj  ̂w Haliczu: A  ̂Gots innor apt; w Husiatynie: W .

■nąłri apt; V Kołomyi-. Jan Sidorowicz apt.; w Krakowie-. F Soblerajski 
Wiśn “  '  ' ' '  J

A. Hełm apt.; 
Jarosławiu:

Glinianach:
Cienki apt.;

.  _   tblerajski i W. Redyk apt.;
 ...śniewekl a p t ; ■ w JSifwa Mtctą. R  Jakubowski aptł; w Nowym Targu: K. Laur; w Pod-

»°*oc»*j«fcaefc fi. Morawetz; W PrsemyOłu-'f. H M ik^F. Gajdectka, Ai Mańkowsśd apt; w Kzeszoteie-. 3. Bchait-
ter Ł Comp; w Banborse: J. Al .kiiewioz apt, C. Marsob-apt.; w Serecie: J. Dempniak; w Stanisławowie- Alb. 
-mouowic* %pt, j .  Acoraj w Stryju: 3. Zgórski apt; w StorcJyńca i: ff. Skałka apt; w Buczawie: Ed. Liszkał ‘ ”  - - *> ”  F. .Tammofearfow ani*1 urf _ w apt. _  _________
a ^ąppąport Tarnopolu: E- Frautz; H. Ha han e apt; F, Jamrogiewiez apt.; w Tarnowie:
_  At5mp., F. Leszczyński: w  Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbaraiu-. Js. Sfluermann,
w ćydoęsawle-. IL. BariUp »py  w Btfclanadr apt J. Hausberga, B. Dembińskiego. Ur -

^MntOKMOM  a c  MOtOtOtOtOMO

Pierwsza wiedeńska fabryka form Jj
na kapelusze damskie S

Gebruder Neuzil 5
Htce Wiedniu VII. Zellergasse nr. 6. ^  

Polecamy na sezon jesienny i zimowy nasz obficie zaopatrzony
s k t a d  k a p e l u s z y  £

wełnianych, pilśniowych, jedwabnych, sukiennych i wełniano-plu- 
szowych, jakoteź formy na kapelusze welonowe po najtańszych 
cenach fabrycznych. 1874 3 -1 0

Żurnale i cenniki gratis i franco. 
i X 3 g a C 3 r a g 3 g 3 g 3 g 3 g 3 C 3 g 3 C » ć 3 C 3 C 3 g 3 g a C X 3 C 3 g 3 in O g a g » '

! Ataflemia dialianiii i przemyśla w Graciî
Upoważnienie do prowadzenia publicznego zakładu na mocy reskryptu 

Wye. o. k. ministerstwa z dnia 1. maja 1779.
M M P  Medal postępu 1873. H M B .

Akademia rozpoozjrna d. 15. września b. r. Bwój dwudziesty rok szkolny.
A bsolw enci A k a d e m ii m a ją  p r iw o  do je d n o r o d ­

nej słu żby ochotnicaej w  w o jsk a  jeżeli przed swojem wstą­
pieniom do zakładu ukończyli z powodzeniem gimnazjum niższe lnb niższą 
szkołę realną. Dla uczniów, którym brak tego przygotowania, istnieje „bez- 
7 ' 1 * “  f  k u n "  przygotowawczy do złożenia egzaminu na ochotników 
. - wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
mformacyj i obszernych prospektów 1799 3—8

Dyrekcja Akademii dla handlu t przemysłu w Gracu
■* E . v .  8 G H H U D  , d y r e k t o r .

Składy towarów banko Union
we Wiedniu

d )  F r a n z e n s b r u c k e n s t r a s s e  1 7 ,
stacja wiedeńskiob kolei połączonych w pobli»Vości kanała dunajowego,

b )  n a  J R r a t e r y u a ł j
stacja kolei na brzegn Duraju i przystani towarzystwa żeglugi parowej

na DaDaju,
ć )  n a  d w o r c u  k o l e i  M * ó ln o c H e J f  

d j  n a  d w o r c u  k o l e i  P a ń s t w o w e j ,
B a n k  U nion  we W ied n in  przyjmuje n *  s k ła d , za ob­

ciążen iem  z a lic z k ę  i w k om isow ą s p r z e d a ż  wykazanych 
ran towarów, mkate z na tycbże w ysyłk ę , z łatwia m an ip u lację  
cłowl|>9't-dzieła K a l i r z k i  na r-c<4j>igj, j»icot ż warranty.

Składy tows rów na P r a t e r z e  i dw orcu k o le i P ółn ocn ej 
korzystają z taryfy reek spedycyjn ej.

Bliższych wiadomości udziela się najchętniej, jakoteż przesyła sie do- 
kładaie taryfy na żądtnie darmo. .

Back Union zwraca szczególną uwagę na koDUSOWR Sprze­
daż galic rumuńskiej i moskiew. nafty, udzieu\w7m ko­
mitentom przy skoneygnowaniu tego artyknłu c z t e r o t y g o d n i o w y  
e k ł a d  b e z p ł a t n i e  na wszyetkioh dworcach kolejowych stykaia ivch 
się we Wiedniu linii.

Bank Union rozporządza nader obszernym

rezerwoarem spirytusowym
i załatwia komisowo kapuo i sprzedaż tego artyknłn.

'Wk Union otworzył z dniem 1. sierpnia prywatny od- 
dziat, dla Bosnii i Rercogowiny z siedzibą w Serajewie, zała­
twia tamże wszystkie w zawód bankowy i handlowo-komisowy 
wchodzące transakcje, przyjmuje szczególnie towary na skład 
ta  obciążeniem zaliczki i do sprzedaży powierzonych mu towa­
rów pod najprzystępniejszemi warunkami.
1767 1 - 6  Dyrekcja Banku Union.

& O O O O O C X X ) C \yoooocxxxxx:
Przeciw łysinom 

siwieniu włosów i tworzenia 
się łupieży

skutkuje według oodzienuie nadchodzących świa­
dectw i jiisui dziękczynnych jedynie i wyłąoinie
Olejek tanmowy dr. Moras

Szanowny panie aptekarzu 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowsgo dr. Mo­

rs*. Bknteozność lego środka jest wyborna, wypadanie włosów ostało, a 
nawet gęsty pokost się okazał.

d. 6. stycznia 1880. Wilhelm Wagner.
członek o. k. teatru nadwon 

Szanowny panie aptekarza Fflrst w Pradze.
Kilkorakie Środki lecznicze nie były 

%'łoBów, aż z a poradą mego lekarza

dwornego.

wymiany

apt.: St,

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 ° |0 U S T 1 T  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowaire Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXYin. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pifcilarnychi kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, mą y t y  i k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

y d T  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bek doliczenia .prowizji, 862 6~?

f O - € > -

były w stanie wyleczyć wypadanie 
zacząwszy używać dr. Moraa olejek 
eozył słabość. Ze względu na tiełu- 
łtowi moją pochwałę, a wynalaaey

Uninowy, który w krótkim ozaaie wyleczył 
gę wyrażam publicznie temu preparatowi 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lutego 1877. Kinsky.
Panie aptekarzu Józefie Fflrst w Pradze!

Z radością mogę pauu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
«*■ “ O1**; trwająee od dwóoh lat wypadanie' włosów, zupełnie ustało. Mam ‘ 

»dzieję, żejpray pomocy tego środka odarskam dawne moje włoay piękna. 
Msnenbad, d. 18. sierpnia 1878. Maria źarembowa 
Wielmożny Panie I

Także i ja wynżam olejkowi tauinowemu <’ r. Moraa przynależna: 
p ałj, albowiem ten irodek nietylko uehyUł wypadanie włosów i two­
rzenie się tajHeży  ̂ leoz spowodował ailuy porost n o w ^

leń.
Dó nabycia we flakonaoh po 2 Zł. i 1 ił. 'we Lwowie u Zygm. Ruo- 

Kramiwskiej; w Czerniowcach
952 6-7

kera, apt. pod .Srebrnym Orłem, pray ulioy 
w apt. J. Golicnowskiogo pod Opatrznośeią.

X X X ':X X O O t - X X X X X"-OQ<X>'

Już dnia 15. września 1

1 Q O .O O O  z i p .
do wygrania na

promesę losn CiRańsbiego
po 1 zł. 50 ct. i stempel.

Dnia 2. lipoa rb. padła druga główna wygrana losów komunalnych 
W kwocie AUUUO z ł , a dnia 16. sierpnia główna, wygrana 3prot. losów li­
stów mstawnych austr. Zakładu kredyt, ziemskiego w kwoeie 50000 zł. na 
pro mety o naa kupione. ^

Wechslergeschaft der

M  E  R  C

Administration
1877 1—8 

O b . G o h a , 
W ollgelle 10.D R

Odpowiedzialny redaktor Jap DofcriRńffki« 2  drakami a Gazety N wodo we j.*


